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Kraków. Niedziela 16 Czerwca 1901. 


Rok XX. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych 
Prenumerata wynosi: 


reoznie: 


półrocznie 


kwartalnie: misziecznie 


W miejsca . . . . . ."”. . .| 24 koron 12 koron 6 koron 2 korony 
W Austro-Węg., z przesyłką poczt. | 32 ,„ 16 , e BE 2 kor 70h 
W Państwie Niemieckiem . . . .| 40 , 20 , 10. 38 A - GUN 
We Włoszech. Francji, Anglii, Belgii, 

Szwajceryi, Turcyi i inn. krajach | 48 ,„ 84 , 12" Sm, = 


Oddzielny numer kosztuje 10 h.. z przesyłka pocztową 12 h: — 
sikow A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Piohna. ul. Karcia Ludwika 9. do nabycia po 12 a. 
Prenumeratę przyjmuje się tylko na caty mecstuc. 

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prennmeratę i ogłoszenia (inseraty) upyzsza sią 
1adsyłać tranco do Administracyi „Ñ. Reformy“ w Krakowie, — Listów nieirankowanych 
nie przyjmuje sie. 

Rękopisów nadsyłanych Kedakcya nie zwraca. 

Adres Redazoy! i Administracyi: „N. Reforma” ul. Jagiellonzka 13. 


. 
wę Lwowie w Biurze dzie 


Telefon Redakoyi Nr 41, Administracyi 401. 


waw Y CWE: 


7 milionów. 
Kraków, 15 czerwca. 


W krakowskiej Radzie miejskiej zapadły 
wczoraj ważne uchwały, które zawyrokują o 
cywilizacyjnym rozwoju miasta już w czasie 
najbliższym. 

Kraków jest jedynem większem. na zachód 
wysuniętem miastem polskiem, posiadającem hl- 
storyczną spuściznę i tradycyę stolicy, 8 nie 
potrzebującem tego charakteru swego ukrywać. 
Wraz z tym drogocennym spadkiem, jaki odzie- 
dziczył Kraków po przodkach, spadają jednak 
na niego także obowiązki ciężkie wobec kra- 
ju, wobec ojczyzny i państw obcych. Wobec 
swoich winien Kraków, salwując swój chara- 
kter starodawnej stolicy, Przodować na polu 
postępu, urządzeń, dyktowanych duchem czasu, 
oświaty i roztropnej administracyi. Miasto, do 
którego z bliska i z daleka odbywają rodacy 
pielgrzymki, aby zagrzać serca przy dawnej 
Rzeczypospolitej pamiątkach, powinno na każ- 
dym kroku dawać świadectwo, że pojmuje swoje 
zadanie i rządzić się umie nie gorzej od miast 
niemieckich. Wobec obcych, których ściąga co- 
raz więcej nasze miasto, przedstawiać ono po- 
winno gospodarkę postępową, nadającą mu cha- 
rakter cywilizowanego, zachodnio europejskiego 
miasta. 

Jakkolwiek ostatnie dziesięciolecie Krakowa 
było okresem przykrego zastoju ekonomicznego, 
przecież zdobyło się miasto w tym czasie na 
wykonanie robót, które pamiętnemi w jego 
dziejach pozostaną. Mamy tu przedewszytkiem 
na myśli budowę teatru i wodociągów. Pozo- 
stało jednak do wykonania wiele innych robót 
inwestycyjnych. których odkładanie na dalszą 
metę wyrządziłoby miastu dotkliwą szkodę, 
odejmując mu ten charakter zachodnio-euro- 
pejski, jaki ntrzymać winno, i obniżając jego 
posłannictwo narodowe. jako starej stolicy 
Polski. 

Bardzo szczęśliwą więc była myśl zaciągnię- 
cia stosunkowo wysokiej, bo 7-milionowej po- 
życzki. któraby przyspieszyła roboty inwesty- 
cyjne. a również racyonalnym jest pogląd, aby 
do spłacenia pożyczki przyczyniły się także 
przyszłe pokolenia,. skoro z nowych urządzeń 
miasta korzystać będą. 

Oby ta nowa. siedmiomilionowa pożyczka. 
użyta rozsądnie i uczciwie, obudziła drzemiący 
w mieście przemysł i spełniła nadzieje, jakie 
słusznie ogół mieszkańców do robót inwesty- 
cyjnych przywiązuje! 


Listy Czecha. 


Praga, 12 czerwca. 

(Bój o Sienkiewicza. — 0 czeskiej młodzieży akademi- 
ckiej. — Rozłam między agraryuszami i Młodeczechami.) 

Jeszcze do niedawnej chwili nie mieliśmy 
większych dzieł Sienkiewicza w przekładzie 
czeskim. Gdzieniegdzie pojawiały się tłómacze- 
nia zaledwie mniejszych jego utworów. Dopiero 
'w ostatnim czasie nastał zwrot ogromny: — 
wielkie powieści Sienkiewicza, jak „Ogniem 
i mieczem“, „Potop“, „Pan Wołodyjowski“, 
„Krzyżacy“ i t. d. są już przetłomaczone w ca- 
łości, lub też obecnie wychodzą zeszytami, na- 
kładem firmy „Beaufort* w Pradze. Stałym tłó- 
maczem był dotąd p. Langner, redaktor „Czasu“, 


pon 


obecnie wiedeński sprawozdawca „Hlasu Naro- 
da”. Lecz niedawno temu przyszło do niepo- 
rozumienia i sporu pomiędzy tłómaczem i na- 
kładcą. P. Langner przetłómaczył „Listy z po- 
dróży* Sienkiewicza dla innej firmy. Nakładca 
Beaufort chciał wydać całość dzieł Sienkiewi- 
cza, a więc i jego „Listy“, uważał tedy postą- 
pienie p. Langnera za nielojalne i dalsze sto- 
sunki z nim zerwał. Potem w pismach codzien- 
nych pojawiły się w dziale inseratowym długie 
wywody pp. Langnera i Beauforta, jak również 
firmy, która wydała wspomniany przekład. Oby- 
dwie firmy przyswajały sobie autoryzowane 
prawo ułómaczeń. Wreszcie, bez względu na 
przekład p. Langnera, firma „Beaufort* także 
wydała „Listy z podróży* w tłómaczeniu pana 
Rozwody, redaktora „Biblioteki polskiej“, wy- 
dawanej nakładem firmy „Reaufort*. Mamy 
więc, „Listy* Sienkiewicza w dwóch różnych 
tłómaczeniach naraz. Często się zdarza, że nasi 
księgarze skutkiem gorączki konkurencyjnej 
wydają równoległe przekłady tychsamych dzieł, | 
gdy tymczasem brak nam wielu innych prze- 
kładów. Rzecz prosta, źe w takich warunkach 
najczęściej obydwie firmy ponoszą straty. 
Czeskiej młodzieży akademickiej rzucono przed 
kilku laty hasło — „na obce uniwersytety“. — 
O doniosłości tego hasła często się rozprawia 
w kołach studenckich. Młodzież zachęca się, 
aby choć na jedno półrocze udała się na stu- 
dya do uniwersytetów obcych. Hasło to ma 


rzeczywiście praktyczne zastosowanie. Zwła- 
szcza studenci filologii zapisują się na uniwer- 
sytety niemieckie. Trudno zaprzeczyć, że po- 
byt na obcych uniwersytetach ma dla nauko- 
wego rozwoju naszej młodzieży nieocenione 
znaczenie, — poglądy na kwestye naukowe za- 
równo, jak na świat i życie znacznie 'się skut- 
kiem tego rozszerzają. Młodzież nasza szcze- 
gólnie lubi wyjeżdżać na uniwersytety w Lip- 
sku, Berlinie, Wiedniu i Sztyrskim Hradcu 
(Grac) Tu zauważyć należy, że w ostatnim 
czasie w stowarzyszeniu studentów  postępo- 
wych: „Klub Antoniego Cziżeka*, apelowano 
do naszej młodzieży, aby także zapisywała się 
na uniwersytety polskie. Zwłaszcza wiele mó- 
wiono 0 tem, że t. zw. „zgoda czesko - polska“ 
istnieje więcej na papierze, niż w rzeczywi- 
stości wśród vbu społeczeństw. Gdyby młodzież 
czeska zapisywała się na uniwersytety polskie, 
miałaby najlepszą sposobność poznania stosun- 
ków polskich, o których 'po powrocie do swego 
krajn informowałaby rodaków. Owa „zgoda* 
stawałaby się bardziej konkretną, zwłaszcza na 
polu kulturalnem. 

Skoro już mówię o naszych studentach, 
wspomnę tu i o ich prasie i stowarzyszeniach. 
Akademicka młodzież nasza posiada trzy 
czasopisma miesięczne. „Studentsky 
sbornik* jest organem młodzieży socyalno-de- 
mokratycznej, „(zasopis pokrokovcćho student- 
stva* jest organem zwolenników stronnictwa 
radykalno-postępowego i wreszcie „Studentské 
smiery* są wyrazem poglądów tej młodzieży, 
która nie należy do żaduego ze stronnictw po- 
litycznych. Z organizacyj studenckich najwięk- 
szą liczbę akademików skupiają dwa stowa- 
rzyszenia — „Akademicka Czitarna*, która li- 
czy około 900 członków, i „Slavia“ posiadająca 
około 300 członków. Do pierwszej należy tak- 
że młodzież akademicka polska, do drugiej zaś, 
oprócz Czechów, także młodzież południowo- 
słowiańska. Oprócz tych stowarzyszeń studenci 


NOWA 


REFORMA 


nasi mają organizacye fachowe (zawodowe), 
różne inne miejscowe i t. zw. „krajinské. t. j. 
prowincyonalue, stosownie do różnych stron 
kraju, jakoto „Krkonosz“ i inne. 

Organizacya i działalność tych stowarzyszeń 
prowincyonalnych jest nader zajmującą ze 
względu na rozwój życia umysłowego na pro- 
wincyi. 

Pomiędzy stronnictwem młodoczeskiem a agra- 
ryuszami powstał jnż ostateczny rozłam. W koń- 
cu ubiegłego miesiąca odbyło*się walne zgro- 
madzenie centralnego stowarzyszenia czeskich 
ziemian („ustrzedni spolek częskych zemiedie- 
leu“). Mowcy ostro wystąpili przeciw Młodo- 
czechom z powodu ich stanowiska wobec bu- 
dowy kanałów wodnych. Nasi agraryusze są 
przeciwni ustawie o budowie kanałów, nato- 
miast żądają przedewszystkiem' regulacyi rzek. 


Uciśnieni. 


Słowacy, najbliżsi nam z pomiędzy wszystkich 
szczepów słowiańskich, od roku 1867 oddani zostali 
na pastwę niesłychanego ucisku madziarskiego. — 
Z chwilą, gdy stworzono ów potworny system dna- 
lizmu. Słowianie, mający nieszczęście zaliczać się 
do obywateli z tamtej strony Litawy, oddani zostali 
bezwarunkowo samowoli węgiersko-żydowskich poli- 
tyków. Zaiste tylko Rosya mogłaby pozazdrościć 
Węgrom tych pomysłów, jakiemi starają się oni 
zmadziaryzować biednych Słowaków. Wobec Ser- 
bów, Rumunów, a szczególnie Sasów siedmiogrodz- 
kich zachowują się Węgrzy z pewną rezetwą, ba- 
cząc, szczególniej co do Sasów, na to, jakie zapa- 
trywanie na ich położenie objawia rząd Rzeszy 
niemieckiej. Natomiast któż może upomnieć się o 
biednych Słowaków?.. Chyba rosyjskie Słowiańskie 
Towarzystwo dobroczynności, które dla celów poli- 
tycznych nie Żałuje „toczących się rubli“. 

Z niepodejrzanego źródła, bo z „Frankfurter 
Ztg*, który wychwala zawsze Węgrów za ich go- 
spodarkę wobec „innoplemieńców*, dowiadujemy się 
teraz, że przecież nie wszystko idzie tam, jak iść 
powinno. Chodzi mianowicie o wychodźtwo z komi- 
tatów północgo-węgierskich, zamieszkałych wyłącznie 
przez Słowaków, którzy, mając dość rządów węgier- 
skich, masowo emigrują do Ameryki północnej. Wy- 
mieniony dziennik podnosi, że nieztórs gminy 
w północnych Węgrzech są poprostu 
wyludnione. Najlepszym tego dowodem, że 
w wielu okolicach proboszczowie, nauczyciele iudo- 
wi i sędziowie gminni (notarynsze) muszą przy 
pracy w poln resztkom ludności pomagać. 

Zachodzą przytem ciekawe wypadki. I tak np. 
w gminie Rauk wybrano sędzią do spraw drobia- 
zgowych kobietę, ponieważ nie było męż- 
czyzny, któryby podjął się obowiąz- 
ków ztym urzędem związanych. Jak. zaś 
silną jest emigracya z Węgier, dowodzi fakt, że 
w miesiącu kwietnin b. r. wydano w Węgrzech 
18.922 paszportów zagranicznych, w Kroacyi 
zaś i Slawonii 3.784. Ze zgłoszonemi, towarzy- 
szącemi osobami daje to przeszło 25.000 emigran- 
tów, z której to liczby blisko 6.000 wypada tylko 
na górne Węgry, zamieszkała przez Słowaków. 

Są to jednak cyfry oficyalne. Setki emigran- 
tów — jak twierdzi „Fraukfurter Ztg* — wynosi 
się z Węgier bez paszportów. Oczywiście organ 
ten twierdzi, że to głównie dzieło niesumiennych 
agentów emigracyjnych, a zapomina, że biednym 


Prenumerstę przyjmują: 
samiejnoową: Administracya „Newej Reformy“ | wszystkie uruędy 


wa: Administracys „Newej Reformy“. — 
w Rynku. — Agenoya J. Hopeasa i A. Salomenowej, plac 


nowości F. A. rA mrp iea 
2. — Handel St. Kas- 


Maryacki 
Hńskiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Rynek, -- Handel J. Ekiera, ul. Karmeli- 


eka 18. — Zamiejsoową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: Biura dzienników we 
Lwowie Ludwik Plohn, u! Karola Ludwika 11, S. Sokołowski — W Przemy 
les. — W Jarosławiu L. Strassberg W Wiedniu PE. 
w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
pelik, R. Mosse (także w Berlinie Hamburgu. Monachiam i No 
Goldschmied, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W Paryzu Société Mutuelle de 
Pnblicitć A. Lorette, directeur, Rue Canmartin, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje wyłącznie do tego upoważniony p. Jan $trycoharski, Kraków, 
Jagiellońska 7, za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy ras 20 h, sa każdy 
następny raz po 10 h. — Nadesłane po 60 h od wiersza sa każdy raz. — Nekrologia po 30 h od 
wiersza. — Głłosy publiozne po 1 kor. od wiersza. — Załączniki do „N. Reformy“ (prospekty, 
cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. 
od100 egz. dia miejscowych prenum. Należytość: należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym, 


ślu Hesse- 
Haasenstein & Vogler (także 
zylei i Wrocławiu) — A. Op 
berdze). — Herr ina 


ra masowo z Kongresówki i Litwy emigruje za|wy, która może być załatwioną tylko i wyłą- 


morze lub szuka zarobku w Prusiech. 

Z treści artykułu „Frankfurter Ztg* wynika, że 
rząd węgierski zaniepokojony jest bardzo emigra- 
cyą słowacką, lecz, że nie myśli położyć jej tamy 
zapomocą polepszenia sytuacyi ekonomicznej i poli- 
tycznej ludności słowiańskiej w górnych Węgrzech. 
Odbija się to kiedyś srodze na Madziarach, jak 
każda niesprawiedliwość, spełniana wobec żywotne- 
go narodu, którym są Słowacy bez wątpienia. 


Z Francyi. 


(Przygotowania do wyborów. — Odezwa Artura Meyera. 

Cassagnac oskarża nuncyusza papieskiego. — Waldeok- 

Rousseau o ustawie przeciwko kongregacyom. — Pomnik 
Spullera. — Projekt pomnika dia Baudin'a). 


Do wyborów, które odbyć się mają na po- 
czątku przyszłego roku, przygotowują się już 
teraz wszyscy wrogowie republiki, a zwłaszcza 
obecnego gabinetu. Ponieważ dawna taktyka 
zawiodła ich sromotnie. więc postanowili na 
przyszłość używać inuych Środków. celem oba- 
lenia Waldecka-Rousseau, a następnie przywró- 
cenia monarchii. Nacyoualizm stał się monetą, 
nie mającą obiegu, to też monarchiści mają za- 
miar rzucić go na razie pomiędzy rupiecie, a 
natomiast wystąpić z otwartą przyłbicą, głosząc 
„urbi et orbi* program czysto monarchisty- 
czny. 

Osławiony Artur Meyer dowodzi w „Gaulois“. 
że utworzenie „Unii konserwatywnej* stało się 
koniecznością. Stara prawica musi odżyć, praw- 
dziwi szermierze restauracyi.nie pójdą ręka w 
rękę z pseudorepublikanami, lecz rozwiną sztan- 
dar monarchizmu. P. Artur Meyer pisze bardzo 
pięknie, rzeczywistość jednakże nie chce się 
układać według słów jego ewangelii. Przede- 
wszystkiem „panowie* nie doszli jeszcze pomię- 
dzy sobą do zgody. — Nawet hr. de Mun i 
ks. Lemire mają odmienne poglądy na rozmaite 
sprawy polityczne i społeczne, a że rojaliści i 
bonapartyści poza nienawiścią do republiki nie 
mają nic ze sobą wspólnego, byłoby zbytecznem 
dowodzić. Stary bonapartysta, Paweł Cassagnac, 
bez ogródek wypowiedział zdanie. że cała ta 
gra sprzecznych żywiołów nie warta Świeczki. 

'fensam Paweł Cassagnac, szukając wiunych, 
a nie mogąc ich znaleść, wystąpił ku zdumie- 
niu rozsąduych ludzi z oskarżeniem przeciwko 
nuncyuszowi papieskiemu w Paryżu, ks. Loren- 
zelliemu , twierdząc. że nuncyusz przez swoją 
niedbałość w bronieniu praw kościoła dopomógł 
rządowi do przeprowadzenia w Izbie deputo- 
wanych ustawy o kongregacyach. Dzięki spra- 
wozdaniom ks. Lorenzelliego — jak powiada 
Cassagnac — Watykan nie wystąpił przeciwko 
tej ustawie z dostateczną energią. Nawet kar- 
dynała Rampollę, sekretarza stanu, nie oszczę- 
dza Cassagnac, zarzucając mu, że skłonił wielu 
katolików do uznania republiki. Są to, jak wia- 
domo, tak zwani „ralliós*. 

Prezydent gabinetu Waldeck - Rousseau, bro- 
niąc w senacie ustawy o kongregacyach, z całą 
precyzyą określił stanowisko rządu wobec Wa- 
tykanu w tej sprawie. Waldeck - Rousseau o- 
świadczył, że ustawa ta nie narusza konkor- 
datu i nie zwraca swego ostrza przeciwko Rzy- 
mowi, ma howiem na celu tylko położenie tamy 
politycznej propagandzie pewnych klasztorów. 


Słowakom równie trudno żyć pod batem węgierskim, | „Szanujemy papieża — mówił prezydent gabi- 
jak pod knutem moskiewskim ludności polskiej, któ- | netu — ale Watykan nie może tykać tej spra- 


¿cznie naszą powagą.“ 


Niepodobna było wybrać lepszej chwili do po- 
stawienia pomnika Spullerowi, jak właśnie teraz. 
Spuller był wiernym przyjacielem i wytrwałym 
współpracownikiem Gambetty, człowiekiem wol- 
nym od wszelkiego fałszu, i dlatego może wy- 
wierał znaczny wpływ na łatwo zapalającego 
się trybuna. W przemowie swojej podczas uro- 
czystości odsłonięcia pomnika Waldeck - Rous- 
seau zaznaczył z naciskiem, że w roku 1894 
Spuller marzył o ugodzie z żywiołami reakcyj- 
nemi. Było to szlachetne marzenie, które się 
rozwiało, jak bańka mydlana, wobec nieprzeje- 
dnanej, choć ukrytej nienawiści, którą żywioły 
owe czują do republiki. 

Na drugi pomnik zbierają się obecnie skład- 
ki w całej Francyi, mianowicie na pomnik dla 
deputowanego Baudin'a, który podczas napo- 
leońskiego zamachu stanu zginął na barykadzie 
d. 3 grudnia 1851 r. Niektóre Rady generalne 
już uchwaliły pewne kwoty na ten cel, a ko- 
mitet budowy pomnika ma udać się o zapomogę 
również do paryskiej Rady municypalnej, któ- 
rej większość jest nacyonalistyczną, a więc 
wrogą dla tego projektu. 


||© R. l U a "Lim" " 
Z krakowskiej Rady miejskiej. 
Kraków, 15 czerwca. 
(Pismo delegacyi IV Zjazdu techników w Wiedniu. — 
Sprzedaż gmachu pod studyum rolnicze. — Petycyn kra- 
kowskiego Towarzystwa pedagogicznego. — Inwestycye 
miejskie i pożyczka 7 milionowe). 

Ważne sprawy na porządku dziennym, po- 
siedzenie zapowiedziane na kilka dni naprzód 
na piątek dnia 14 b. m., na godzinę 4, sądził- 
by ktoś pewnie, że był komplet. Gdzie tam! 
Nie było go ani o 4, ani o 4'/,, ani o 5. ani 
o 5!/ą. Dopiero, gdy telefonem udano się do 
niektórych radców, z prośbą, — aby raczyli 
przyjść. bo posiedzenie się rozbije, to poskut- 
kowało. Przed godziną 6 dopiero zebrał się 
komplet i posiedzenie się rozpoczęło. 

Odczytano najpierw kilka pism, między temi 
prośbę delegacyi IV Zjazdu techników i archi- 
tektów w Wiedniu o poparcie petycyi do mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych o wydauie u- 
stawy o prawie wywłaszczania w celach przed- 
siębiorstw technicznych i petycyi do Wydziału 
krajowego we Lwowie w sprawie prawa wy- 
borczego techników. Następnie uchwalono dwa 
wnioski nagłe po wysłuchaniu referentów. Mia- 
nowicie uchwalono upoważnić prezydyum mia- 
sta do zawarcia kontraktu w sprawie sprzeda- 
ży gruntu rządowi pod studyum rolnicze 
(ref. Skrzyniarz); uchwalono najusilniej poprzeć 
petycyę do Sejmu, krakowskiego oddziała To- 
warzystwa pedagogicznego o zrównanie płac 
krakowskich nauczycieli starszych z poborami 
nauczycieli lwowskich, a nauczycieli młodszych 
z poborami nauczycieli starszych. Referent dr 
Bandrowski wyjaśnił, że lwowska gmina 
jest tak bogatą, że nauczycielom swoim mogła 
poza ustawą podwyższyć pobory; te pobory i 
dla nauczycieli krakowskich podwyższyćby na- 
leżało, ze względu na panującą w Krakowie 
drożyznę i ciężkie warunki bytu. 

Następnie rozpoczęto obrady nad pierwszym 
i najważniejszym punktem porządku dziennego 
t. j nad sprawą inwestycyj miejskich 
ipożyczką 7 milionową. Obrady w tej 


Z uwag pesymisty. 


(0 teatrze ludewym zdań kilkoro. — Błonia i park Jor- 
adnax, teatr ludowy I Teatr Miejski. — Niebezpieczeństwo 
pożaru. — Ostatni iist niesmiałego posta.) 


— Po co nam też jakiegoś teatru ludowego 
mówi mi towarzysz przechadzki niedzielnej po 
Błoniach — kiedy mamy porządny Teatr Miej. 
ski? 

— szkoda — odpowiadam — że Pan nie 
przyszedłeś na którekolwiek z tych 
wień ludowych, jakie zeszłego roku u nas w sali 
Strzeleckiej dawano. Byłbyś Pau odpowiedź 
znalazł w audytoryum, 

— Niby jak? | 

— Niby tak, że na te przedstawienia przy- 
chodzili tacy, co do Teatru Miejskiego pójść 
nie chcą, lub nie mogą. Dla jednych bowiem 
jest on za drogim, dla drugich za mało przy- 
stępnym. za mało popularnym. 

~- Ot, widzisz Pan — mówię, wskazując na 
grupy koczujących po Błoniach łudzi. — Prze- 
cież tam, w Parku Jordana, grają muzyki, od- 
bywa się festyn, wesoło... Ale ci ludzie, którzy 
tutaj prażą się na słońcu, nie pójdą tam, bo 
20 centów, rozmnożone przez liczbę osób ro- 
dziny, wyniosłoby kwotę, za którą oni wszyscy 
Tazem chcą zjeść, wypić i zabawić się. Te 
Błonia, to niejako park ludowy, a „in effi- 
gie“ teatr ludowy. Park Jordana w czasie 
festynu, to niejako Teatr Miejski. Gdyby na 
Błoniach założono park ludowy, dostępny i o- 
twarty dla szerokich warstw ludności, wypeł- 
niałby On Się po brzegi, zwłaszcza w niedziele 
i święta, podczas gdy Park Jordana zupełnie 
nie straciłby na frekwencyi. Taksamo Teatr 
Miejski zupełnie na tem nie ucierpi, gdy otwo- 


rzymy teatr ludowy, do którego będzie można | 


przedsta- 0l 


kupić bilet za 10 ct. Przeciwnie, on w przy- 
szłości nawet zyska na tem. 

— A to znowu w jaki sposób ? 

— W bardzo prosty sposób. U nas teatr nie 
stał się jeszcze potrzebą szerszych warstw lu- 
dności już nietylko wiejskiej, ale nawet miej- 
skiej. Powie to Panu każdy bywalec teatralny. 
Kto u nas chodzi do teatru? Tak zwana inte- 
ligencya; a więc lekarze, adwokaci, notaryusze. 
urzędnicy i t. p. Z mieszczaństwa majętniejsi 
przemysłowcy, właściciele realności i kupcy, 
potem akademicy, studenci szkół Średnich, oko- 
liczne obywatelstwo i lepiej płatni robotnicy. 
brzymia masa mieszczaństwa, robotników, 
majstrów j t. p. jak rok długi do teatru nie 
zajrzy. Dla nich ten teatr jest za drogi i za 
mało Przystępny. 

— Przecież ma różne ceny; a takiego przed- 
stawienia, darujesz Redaktorze, jak Teatr Miej- 
ski, nie będziecie w stanie dać w teatrze lu- 
dowym. m. 

—- Bez wątpienia. Ale też i audytoryum, pła- 


cące od 40 do 10 eentów za bilet wstępu, 
przyjdzie z Inuemi wymąganiami. Za to zaś, 
że przedstawienie mniej będzie w zasoby sce- 
niczne bogate, będzie ono dostępniejsze dla 
wyobraźni słuchaczów 1 więcej ich zajmie. 

— A to dla czego? | 

— Dla czego? BO „tutaj dawać się będzie 
sztuki popularne. Mój Panie, wymień mi Pan 
te niedziele i święta, w które daje się u nas 
sztuki popularne? Nasz teatr daje widowiska 
sceniczne dla ludzi z wyrobionym już smakiem 
estetycznym. żądnych dzieł sztuki w wyższem 
słowa znaczenin. Nasz Teatr Miejski, to aka- 
demia sztuki. Bardzo ładnie, że ją mamy; ależ 


nam i szkoły ludowej potrzeba. Interes społe- |. 


czny wreszcie i narodowy wymaga od nas, 


abyśmy tym sferom, które, oprócz tutaj wymie- |. 


nionych, z wielu innych także powodów do 
Teatru Miejskiego nie pójdą, dali widowisko 


tanie a pożyteczne, uzacniające moralnie i më- 
rodowo. 

— Niejeden terminator lub robotnik, zamiast 
spędzić wieczór w spełunce wódczanej, wybie- 
rze się „do teatru* za 10 centów; a kiedyś, 
gdy wyrohi sobie intrauniejsze stanowisko i na- 
bierze zamiłowania do widowisk scenicznych, 
to zdobędzie się i na to, że do Teatru Miej- 
skiego się wybierze. W ten sposób obudzi się 
zamiłowanie do sztuki dramatycznej tam, gdzie 
go dziś nie ma — i wyrobi się przypływ 
nowych słuchaczy dla Teatru Miejskiego. 

Czym przekonał mojego towarzysza, nie wiem, 
ale ze zgrozą dowiedziałem się, że p. K, Estrei- 
cher grozi miastu pożogą, gdyby w budzie u- 
jeżdżalni pod Kapucynami otwarto teatr ludo- 
wy. Nie biorę złowieszczych proroctw dyrekto- 
ra Biblioteki Jagiellońskiej na seryo, bo prze- 
cież większe niebezpieczeństwo dla miasta po- 
wstałoby w razie pożaru w Bibliotece Jagiel- 
lońskiej, niż gdyby się spaliła ujeżdżalnia. — 
A już o brak sympatyi do teatru ludowego nie 
podobna pomawiać p. Estreichera. Przecież nie 
uważa on teatru za przywilej „der oberen 
zehn Tausend* lecz cieszyć się będzie. gdy 
szerokie masy zasmakują w widowiskach tea- 
tralnych. 

A teraz z desek teatru przyszłości, który 
takiego stracbu nabawił dyrektora Biblioteki 
Jagiellońskiej, sprowadzić muszę czytelnika na 
scenę teatru wiedeńskiego na Franzens-Ringu. 
Oto jeszcze od wtorku chowam w biurku no- 
wy list „nieśmiałego posła* nadesłany 
mi z kraju przez łaskawego pośrednika. Nie 
zapuszczając się w długi wstęp, zamieszczam 
integralną część listu. 


Wiedeń, 11 czerwca. 
Dlaczego — pytasz mnie — w pełnej Izbie nie 
zabrałem głosem ? Mój Kochany, Ty myślisz, że to 


taka rzecz łatwa. Najpierw musi Ci na to Koło 
pozwolić, a takie pozwolenie u niego zyskać... ho! 
ho! Muszą mieć do Ciebie zaufanie, że się z czem 
niepotrzebnem nie wyrwiesz; potem musisz ja- 
kiś wniosek postawić i dla niego żądać głosu. 
A to znowu nie jest łatwo wymyśleś coś nowego, 
jak tu tylu starych posłów mózgi sobie wysusza, 
a i tak nie zawsze coś nowego wymyślą. 

Zresztą cóż ja miałem wymyśleć, kiedy tu cią- 
gle mówili o kanałach i kolejach, a to przecież nie 
mój fach. Nawet taki fachowiec, jak Chamiec, nie 
nie mówił. więc pocóż jabym się miał wyrywać? 
Tylko gdy w Kole mówili o kanałach, zażądałem 
zaraz, aby przez mój powiat także przepuścili ka- 
nał. Pewnie; cóżby to szkodziło ? Powiedziałem kró- 
tko i nikt nie oponował. W sprawozdaniu z tego 
posiedzenia Koła byłem we wszystkich dzieunikach 
wydrukowany; nawet w „N. Fr. Presse“. Pisali — 
jeśli sobie przypomnisz — „w dyskusyi nad tym 
przedmiotem zabierali potem głos ci a ci.” Otóż 
ja byłem między nimi wymieniony. Przecież nikt 
mi teraz zarzucić nie może, żem dla swojego okrę- 
gu nic zrobić nie chciał. 

Owszem nietylko chciałem, aby nam kanał wy- 
kopali, ale żeby nam dali nową kolej na Węgry 
i zgłosiłem się z tem poufnie do Ekse. Jaworskie- 
go. A on do mnie: 

— Et! Wiesz co, Mój Kochany — daj też so- 
bie spokój z tą koleją, bo tamtędy żadna kolej iść 
nie może. Ja Ci to powiadam! 

No, i dałem spokój, bo przecież wiem, że znowu 
tyle kolei być nie może, ile my ich chcemy. Zre- 
sztą z Jaworskim nie będę robił awantur. Jak on 
raz powie: „nie“ — to przepadło. nie ma co z nim 
co gadać. 


Robotę też mieliśmy tutaj okropną. Powiadam 


.|Ci, ledwiem żywy. Bo wyobraź sobie tylko takie 


kajdaniarskie życie: Z rana wstajesz późno, bo po- 
siedzenia trwają do północy i dłużej, a potem prze- 
cież gdzieś trzeba iść odświeżyć gardło. No, niby 
nie można narzekać, często gęsto zabawił się czło- 


wiek ładnie. Tyle też było zabawy, co w nocy — 
bo we duie chwili czasu nie masz. 

Ledwoś się ubrał i wypił w kawiarni „Melan- 
ge“ już goń do parlamentu. Jak się zacznie szczę- 
śliwie posiedzenie o 11-tej, to czasem trwa do 6 
i 7-mej. Siedź, jak pies na uwięzi, bo co trochę 
głosowanie, a tu Ci nudy... okropne, zabijające nu- 
dy. Wiem z góry, za czem będziemy głosować, a 
chociaż nie wiem, to złowu nie ja jestem od tego, 
tylko Eksc. Abrahamowicz. Jak on zakomederuje: 
„Koło wstaje“ to wszyscy wstają. Czasem demo- 
kraty wychodzili i mnie raz Romanowicz ciągnął 
za sobą; już nawet wstałem, ala popatrzyłem na 
Eksc. Jaworskiego. Tak mnie przeszył wzrokiem, 
że usiadłem, jakby muie kto gwoździem przybił. 
Uważałem też, że to wychodzenie demokratów podr 
czas głosowania, chociaż nibyto było dozwolone, 
przecież u góry źle było widziane. 

Bo i po co ta opozycya jakas? Jak my po do- 
bremu od rządu czegoś nie dostaniemy, to mu tak- 
że nie wydrzemy. A ja Ci powiadam, nie dlatego, 
że do Koła należę, ale że tak jest istotnie: z ża- 
dnymi postami ministrowie nie są tak uprzejmi i 
tyle nie rozmawiają, co z naszymi. Powiadam Ci, 
każdego znają, każdy ma do nich przysięp. Ja ze 
swoim ministrem to tak sobie rozmawiam o pogo- 
dzie, o wiatrach, o słocie — jak z dobrym znajo- 
mym przy szklance piwa. O awansie Władka tak- 
że mn raz wspomniałem; odesłał muie do Sections- 
chefa. Powiedz Władkowi, że wszystko będzie w 
porządku. 

Wracam tedy do tych posiedzeń. Proszę Cię, co 
tu robić przez 7 godzin na posiedzeniu ? Są takie 
nudziary, co latają pod każdego mowcę, słnchają, 
notują, potem żądają sprostowań i gadają. Ale mnie 
Koło mówić nie pozwoli, to i po co będę słuchać ? 
Przeczytam sobie na drugi dzień z gazety, co tam 
mówili i cośmy uchwalili. Więc łazi człowiek z ką- 
ta w kąt, wysiadnje w bufecie, gdzie jedua kobia- 
cina mizdrzy się do 400 posłów, no i naturainie 
dobić się nawet do niej nie można. — a piwo da- 
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splawie trwały 3*/ą godziny i wypełniły dalszy 
ciąg całego wczorajszego posiedzenia. Wnioski 
imieniem komisyi inwestycyjnej przedstawił dr 
Leo, który podniósł, że sprawa zaciągnięcia 
większej pożyczki na potrzeby miasta Krakowa 
nie jest nową, bo już od kilku lat się toczy. 
Mianowicie prof. Rosenblatt w swoim cza- 
sie, podczas starań o pożyczkę wodociągową 
poddawał myśl, czyby nie dało się podnieść 
odrazu jednej większej pożyczki, pokryć nią 
inne zaległości i większą część przeznaczyć na 
budowie publiczne. Przed rokiem Rada wybra- 
ła komisyę inwestycyjną, do której weszło po 
kilku członków z każdej sekcyi i komisya ta 
już wtedy zajęła się obmyśleniem wielu spraw; 
miano pod ręką elaborat, wypracowany przez 
budownictwo miejskie. Z operatu tego, uznają- 
cego potrzebę 14 milionów koron na pokrycie 
uowych budowli, wszystkiego nie uwzględniono 
bo za dużoby to kosztowało. Wybrano więc 
subkomitet, który zestawił co najważniejsze i 
ułożył program inwestycyjny na najbliższe pię- 
ciolecie, wliczając i rok bieżący. W każdym 
jednak razie robota ta nie była dorywcza, 
bo — jak mowca powtarza — rzecz ta nie 
datuje się z czasów ostatnich a sięga kilka lat 
ubiegłych wstecz. 

Program prac, w latach 1901—1905 wy- 
konać się mających dotyczy szeregu wkładów, 
które podzielono na 3 części: będą to wydatki 
rentujące się zupełnie lub częściowo, lub wre- 
szcie nie rentujące się wcale. W wykazie za- 
mieszczono pozycye, na które wydatki przynio- 
są dochód lub pozwolą coś zaoszczędzić. 

I. Wydatki rentnjące się w całości: 1) 
Budowle w rzeźni 200.000 koron (dochód 14.000), 2) 
chłodnia i jatki 300.000 (dochód 21.000), 3) dwie hale 
targowe 100.000 (dochód 7.000), 4) stacya elektryczna 
400.000 (dochód 28.000), 5) regulacya placu św. Ducha 
160.000 (dochód 6.400), 6) areszta miejskie 60.000 (o- 
szczędność 4.000), 7) kursa Baranieckiego 60.000 (oszczę- 
dność 5.000), regulacya Rudawy 200.000 (dochód 8.000). 
Suma 1,480.000 koron. 

II. Wydatki rentujące się częściowo: 1) 
Przebudowa magistratu 250.000 (oszczędność 7.150 ko- 
ron), 2) przebndowa starego teatru 400.000 (dochód 
16.000), 3) trzy szkoły wydziałowe, jedna szkoła pospo- 
lita i przebudowa trzech szkoł 800.000 (oszczędność 
14,500), 4) Muzeum przemysłowe 200.000 (oszczędność 
3.500), 5) szpital epidemiczny 100.000 (oszczędność 
2.000), 6) Akademia handłowa 100.000 (oszczędność 
2.400). Suma 1,850.000 koron. 

IM Wydatki nierentujące się: 1) Łazienki 
ludowe 60.000 koron, 2) kanały 500.00, 3) bruki 500.000, 
4) regulacye ulic 180.000, 5) magazyn na dekoracye 
30.000. Sama 1,270,000; dochód 100.4000, oszczędność 
38.550 koron 

Zestawienie: I — 1,480.000, TI. — 1,850.000, 
III — 1,270.000; suma 4,600.000; rezerwa 400.000; o- 
gólna suma 5 milionów koron. i 

Kraków z większych pożyczek zaciągał już 
raz pożyczkę 1*/, mil. złr., a raz na pożyczkę 
wodociągową 1,800.000 złr. Teraz należałoby 
zaciągnąć większą pożyczkę, któraby pokryła 
długi dawniejsze, które — jak obliczył urząd 
rachunkowy — wynoszą 15933.770 K 87 h.; na 
kónwersyę długów dawniejszych przyjęła komi- 
sya jednak 2 pełne miliony, chcąc mieć pewną 
rezerwę. 

Szczegółowy plan operacyi finanso- 
wej przedstawia się następująco: Wydatki na 
budowie 5,000.000, wydatki na konwersyę dłu- 
gów 1,933.770 K 87 h.; cała pożyczka tedy wy- 
nosić będzie 6,933.770 K 87 h., czyli okrągło 
7 milionów koron. Licząc około 5%, na straty 
kursowe i inne koszta przy 4'/,%,, pożyczce, 
wypadnie zaciągnąć celem uzyskania 7 milio- 
nów w gotówce pożyczkę w obligacyach nomi- 
nalnie w kwocie około 7,370.000 K. Rata ro- 
czna od tej sumy wynosiłaby przy oprocento- 
waniu i amortyzacyi w stosunku 5*/, — 368.500, 
przy 5'/,0/, — 386.925, przy 5'/, — 405.350 K. 
Na pokrycie tej raty rozporządzać będzie gmi- 
na oszczędnością roczną z konwersyi długów 
w kwocie 240.389 K, oszczędnością w czyn- 
szach spłacanych 38.550, nowym dochodem z 
przedsiębiorstw budynków i majątku w kwocie 
100.400 — razem 379.339 K. A więc rata pięć- 
procentowa byłaby w zupełności pokryta, 5', 
lub 5*/4 procentowa wymagałaby pewnej sto- 
sunkowo niewielkiej dopłaty z funduszów miej- 
skich. Będzie to nader doniosłem, nie licząc 
wcale korzyści, jakie odniesie gospodarstwo i 
budżet gminny z odpowiedniego pomieszczenia 
różnych zakładów i szkół publicznych w no- 
wych budynkach, w braku czego potrzebaby 
w najbliższej przyszłości podnieść na te cele 


ją liche, jedzenie nie szczególne. Powiadam Ci, 
rozpacz. 

Z początku, kiedy jeszcze awantury były w par- 
lamencie, to czasem się człowiek rozerwał; no, i 
wszystko było nowośclą. Ale teraz zmierzyłem już 
krokami wszystkie korytarze, porachowałem wszyst- 
kie kamienie w posadzkach —- cóż tu znajdziesz 
nowego ? Tymczasem siedź we dnie, siedź w nocy! 
Zupełnie inaczej sobie wyobrażałem to posłowanie. 

Ale też za to wywalczyliśmy dia krajn miliony. 
Powiadam do Ekse. Jaworskiego: 

-- Kraj powinien nam być wdzięczny. 

Nie dokończyłem, gdy Eksc. wpadł w furyę: 

— Nie bądź dziecinny! — zagrzmiał. — Żadnej 
wdzięczności, żadnego uznania się nie dosłnżysz, 


choćbyś miliardy dla kraju przywiózł. To — po- 
wiada — zapamiętaj sobie raz na zawsze. 
— Ha, dobrze — myślę — zapamiętam sobie. 


Ale żal mi się zrobiło Eksc. Jaworskiego, 

Resztę ciekawych szczegółów opowiem Ci ustnie. 
Kończę list, bo czas już na ucztę do Sachera. Sam 
Koerber ma przyjść, a że Piętak, jako poseł Koło- 
wy, taż przyjdzie, więc z dwoma ministrami będę 
jeść obiad. To także coś warte. 


Na pocieszenie „nieśmiałego posła* poświad- 
czyć muszę z obowiązku dziennikarskiego, że 
jak widać z jego listu, miał on jednę cnotę, 
która powinna mu być zapisana w księdze za- 
sług narodowych: siedział w parlamencie i gło- 
sował. Nie każdy zaś z tych posłów, co przez 
całą sesyę ust w Izbie nie otworzyli, a w Kole 
czynili to bardzo rzadko, lub z niesłychanie 
mizernym sukcesem, może tosamo o sobie po- 
wiedzieć, co nasz „nieśmiały poseł*, który nu- 
dził się wprawdzie Śmiertelnie, ale siedział, — 
Mam o niego poważne obawy, że gotów się w 
przyszłości zdemoralizować, 

M. K. 
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dość znacznie różne pozycye wydatków miej- 
skich. 

Typu pożyczki komisya nie proponuje: może 
być pożyczka własna (papiery m. Krakowa) na 
mocy ustawy krajowej i państwowej, co przed 
jesienią staćby się nie mogło; lub też pożyczka 
komunalna w Banku krajowym; Bank może 
zażądać gwarancyi kraju. Wnioski są tak uło- 
żone, aby przedstawiciele Rady w danym razie 
sami mogli zadecydować, jaki typ pożyczki wy- 
brać. 

Sprawozdawca omawia dalej niektóre potrze- 
by Krakowa i podnosi, że na razie toczą się 
rokowania z dyrekcyą funduszu propinacyjnego. 
która gotową jest udzielić miastu pożyczkę 1 
miliona koron na 2*/, roku do końca grudnia 
1903; będzie ona wypłaconą 5 lipca b. r. do 
5 lipca 1902 na 49/,, a od 5 lipca 1902 do 31 
grudnia 1903 na 4:1/,0/,, płatną z dołu. 

Mowca powołuje się na słowa Ś. p. Dietla, 
który, proponnjąc rzecz ważną dla Krakowa 
przed laty 30, powiedział, że „jak co robić, to 
bez zwłoki“, prosi, aby i teraz bezzwłocznie 
rzecz dobrą postanowiono i przedkłada Radzie 
następujący szereg wniosków: 

I. Zatwierdza się uchwalony przez komisyę inwe- 
stycyjną program budowli publicznych kosztem naj- 
wyżej 5 milionów koron; zatwierdza się projekt 
spłacenia w drodze konwersyi długów gminnych, 
zaciągniętych w funduszu amortyzacyjnym (716.751 
koron). w funduszu emerytalnym (117.670'40 kor.) 
i rocznych rat z budżetu gminnego do funduszu 
amortyzacyjnego (po 131.200 koron); zaciąga się 
pożyczkę, w ciągu 60 lat spłacić się mającą, bądź 
za pomocą emisyi własnych 4 pre. lub 4-/5 pre. 
obligacyj, bądź w formie 4 pre. lub 41/4 pre. po: 
Życzki komunalnej Banku krajowego lub innej in- 
stytucyi — pożyczka ma wynosić 7 milionów ko- 
ron w gotówce (więc musi być zaciągnięta w sn- 
mie większej); do przeprowadzenia uchwał tych 
(wybór typu pożyczki, umowa o warunki. wnoszenie 
podań, odbieranie pieniędzy itd.) upoważnia się pre- 
zydenta miasta Friedleina i radeów dra Leo i dra 
Horowitza). 

II. Ponieważ dyrakcya fnnduszu propinacyjnegu, 
chcąc gminie miasta Krakowa ułatwić zaciągnięcie 
pożyczki pod najkorzystniejszemi warunkami, chce 
ulokować kwotę 1 milion koron w funduszu gmin- 
nym na rachunek bieżący w miejskiej kasie otwo- 
rzyć się mający, przeto Rada m. Krakowa, chcąc 
jak najprędzej przystąpić do niektórych budowli 
w myśl swego programu, przyjmuje tę lokacyę mi- 
liona koron i płacić będzie po 4 pre. za czas od 5 
lipca 1901 do 5 lipca 1902, a po 41/4 za czas od 
5 lipca 1902 do 31 grudnia 1903 dyrekcyi fund. 
prop. Dyrekcyi fund. prop. przysługiwać bę- 
dzie jednak prawo zażądania wcześniejszej wypłaty 
pożyczki. a gminie m. Krakowa prawo wcześniej - 
szej spłaty pożyczki, którą gmina całym swoim ma- 
jątkiem gwarantuje. 

IM. Do czynności, zmierzających do uzyskania 
zatwierdzenia powyższej uchwały przez Wydział 
krajowy, do przeprowadzenia rokowań z dyrekcyą 
fund. prop., aktów prawnych i deklaracyj, przyjmo- 
wania gotówki i kwitowania, upoważnia się prezy- 
denta Friedleina i radców dra Leo i dra Horo- 
witza. 

IV. Zatwierdza się tymczasowo projekt robót na 
r. 1901 i 1902, a mianowicie: bndowę 2 szkół i 
rozszerzenie jednej kosztem 340.000 koron; budo- 
wę magazynu dla dekoracyj teatralnych 36.000; 
niektóre bruki i kanały 150.000; rzeźnia 200.000; 
przebudowa magistratu 250.000. Przeprowadzenie 
robót i bndowli porucza się pełnej komisyi inwe- 
stycyjnej, która ma je wykonać po zasiągnięciu 
opinii odnośnych sekcyj i komisyj. 

R. Rotter popiera wnioski komisyi, radby 
jednak omówić to zdanie Dietla, którem prze- 
mowę swą zakończył sprawozdawca. Słuszne to 
słowa „jak robić, to bez zwłoki* i właśnie 
wielu z nas kilka już lat temu — wspomniał 
przecież słusznie referent o prof. Rosenblacie — 
plan ten podnosiło, że należy wziąć wielką po- 
życzkę i szereg spraw przeprowadzić. Ale ów- 
czesne powagi tinansowe założyły veto i chciały 
się trzymać udeptanej drogi; a gdyby pożyczkę 
tę wtedy zaciągnięto, już od szeregu lat, gmi- 
na mogłaby mieć wielkie dochody. A przecież 
sprawa już wtedy była jasna i Sejm, do któ- 
rego po gwarancyę odnieść się przyjdzie, lepiej 
patrzy na to, jeżeli żądania stawiane są odrazu. 
niż, gdy się kilkakrotnie a to najpierw mało, 
a potem znowu dużo żąda. W komisyi budże- 
towej Sejmu, z pewnością to podniesione będzie, 
usłyszą to członkowie komisyi, mowca nie, bo 
obecnie do komisyi tej nie należy, choć przez 
5 lat w niej pracował; tego roku „życzliwi* 
koledzy większości sejmowej go usunęli. Sło- 
wa Dietla 4 lata temu zastosowane, dałyby 
lepszy rezultat, bo lepiej prędzej, niż później, 
ale lepiej później, niż nigdy. Cieszyć się na- 
leży, że dziś na polu finansowem ze śmielszemi 
tu spotykamy się pojęciami. Bać się niema 
czego, ofiar albo wcale nie będzie, albo będą 
one niewielkie. Każda myśl nowa i dobra 
musi być kilka razy podniesioną, aby się do- 
czekała urzeczywistnienia. Z taką myślą nową 
przyszła dziś komisya inwestycyjna. 

Prof. Bujwid widzi w dalekim dopiero pro- 
gramie a nie teraz już, budowę łazienek ludo- 
wych i szpitala epidemicznego. 

Dr. Staniszewski popiera zdanie r. Rot- 
tera, że pożyczkę taką należało już kilka lat 
temu zaciągnąć. Zaniedbane chciano naprawić 
i to naprawić zaprędko; dlatego nie uwzglę- 
dniono innych ważniejszych potrzeb, jak: zaku- 
pno gruntów pofortyfikacyjnych, przeniesienie 
koryta Rudawy i utworzenie w ten sposób no- 
wej dzielnicy i uzdrowotnienie jej. Program 
prac jest tylko szkicem i nie jest jasnym; pro- 
gram idzie na daleką metę, a za jakiś czas 
będą tu finansiści może jeszcze lepsi od nas, 
niech oni zadecydują. Nie zgadza się, aby pre- 
zydent i 2 radcy decydowali, jaki będzie typ 
pożyczki, życzy sobie, aby to zadecydowała 
Rada pełna. Sądzi więc, że o tyle należy zmie- 
nić punkt I wniosku. 

R.Bartoszewicz sądzi, że, gdy dawniej 
w Radzie była ospałość, teraz wszystko poszło 
pociągiem pospiesznym. Ta „eksplozya czynu“ 
w chwili, gdyśmy „morituri*, jest zadziwiająca; 
w 2 miesiącach ma być zrobionem to, czego 
nie dokonano w 8 latach. Rieger w Pradze 
onegdaj powiedział, że jak niezdrową była trzy- 
letnia bezczynność parlamentu, tak niezdrową 
jest ta obecna jego gorączkowa działalność, to 
samo się da powiedzieć o krakowskiej Radzie. 


poleca 
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NOWA REFORMA. 


Projekty niektóre były gotowe już przed 5 laty, 
wtedy je należało uchwalić. Podnosi. że w pro- 
gramie przedłożonym nie widzi ważnych dla 
Krakowa kwestyj. jak park ludowy, jak biblio- 
teki publiczne, widzi natomiast przebudowę gma- 
chu starego teatru, co dla Krakowa jest niepo- 


trzebne. Krytykuje ustęp, w którym Rada u- 
dzielić ma zupełnego pełnomocnictwa trzem 
radcom. 


R. Stryjeński żali się, że wózki do skra- 
piania ulic sprowadzono aż z Ulmu a nie wy- 
konamo ich w Krakowie. Magistrat krakowski 
ciągle zapomina o przemyśle krajowym, ciągle 
wszystko sprowadza z zagranicy. 

Dr. Seinfeld polemizuje z dr. Staniszew- 
skim i prosi. aby wnioski komisyi przyjęto. Co 


do pożyczki, to teraz nic nie można powiedzieć, 
bo czynią się zabiegi i gra tu rolę kwestya 
konkurencyi. Mężowie zaułania Rady powinni 
mieć upoważnienie do przeprowadzenia całej 
sprawy. 


Prof. Jordan broni wniosków komisyi, po- 


lemizuje z drem Staniszewskim i Bartoszewi- 
czem, którzy „chcą dalej prowadzić gospodarkę 
bankruta*”, akcya Rady nie będzie w tej spra- 
wie dorywczą, ale dzielną. Gorąco popiera sło- 
wa r. Stryjeńskiego, aby pamiętano o przemy- 
śle krajowym i zgłasza rezolucyę: „Rada mia- 
sta uchwali, aby przemysł krajowy we wszyst- 
kich robotach inwestycyinych uwzględniony 
został“. Do punktu I zgłasza również doda- 
tek, aby w danym razie i r. Schwartz, gdyby 
który z trzech mężów zaufania był przeszko- 
dzony, imieniem gminy w sprawie pożyczki in- 
westycyjnej występował. 

Dr Staniszewski reaguje na zarzuty dra 
Jordana, zarzucające mu małoduszność w tej 
sprawie, Jest tylko skrupulatnym i dlatego 
Żaden zarzut spotkać go nie może. 

R. Kwiatkowski, któremu razem z radcą 
Beringerem polecono się zająć sprawą wózków 
do skrapiania ulic, tłomaczy, że w maju takich 
wózków nie było, a z powodu pośpiechu musia- 
no je sprowadzić z zagranicy. 

R. Rotter polemizując z wywodami poprze- 
dnich mowćów podnosi, że wielkie inwestycye 
są właśnie dlatego potrzebne, bo nie mamy 
skąd pokryć drobnych. Wielcy panowie, a do 
takich należy Kraków, muszą robić wielkie 
operacye finansowe. Oszczędzać na pożyczkach 
drogo zaciągniętych, to znaczy gospodarować 
dobrze i w stylu wielkim. Dlatego potrzeba 
wielkich sum a niemi pokryjemy i małe wy- 
datki, Co do zdania, że nie powinniśmy teraz 
wielkich rzeczy przedsiębrać, bo wkrótce po 
wyborach skład Rady się zmieni, mowca się 
z niem mie zgadza. Albo nowa Rada będzie 
miała chociażby 600/, obecnej Rady, a więc 
możemy śmiało uchwalać rzeczy ważne, bo no- 
wa Rada w podobnym do dzisiejszego składu 
coś bardzo lepszego pod względem ekonomicz- 
nym od obecnej nie wymyśli a choć nowych 
radnych będzie może 80/0/,, to ci będą mieli tak 
mało doświadczenia, że może przez 6 lat będą 
tylko próbowali — a więc dzisiejsza Rada 
wnioski uchwalić powinna. Na słowa Riegera, 
które p. Bartoszewicz przytoczył, bezwzgłędnie 
znowu pisać się nie można, bo Izba poselska, 
jakkolwiek w ostatnich dniach pracowała za 
pospiesznie wobec wielkich a z rozwagą doko“ 
nanych prac, na zarzuty chyba nie zasługuje. 
Tak samo i ze sprawą bieżącą: jeżeli komisya 
inwestycyjna od roku nad temi sprawami pra- 
cuje a sprawy te od 5 lat już poruszamy, to 
to wszystko, jest dobrze pomyślane, a nie na- 
głe. Zresztą w 10 rzeczach 8 dobrze zrobić a 
nagle, to lepiej, niż na 10 rzeczy nic nie zro- 
bić, aby na zarzut dorywczego traktowania 
sprawy nie zasłużyć. Co do polemiki'prof. Jor- 
dana i dra Staniszewskiego, to mowca jedno 
radzi, że tu przy mniejszych sprawach żądano 
sprawozdań drukowanych a tę ważną przed- 
stawiono inaczej. W końcu aomaga się mowca 
zmiany stylizacyi w ustępie końcowym wnio- 
sku I w tym duchn, aby po słowach „upowa- 
żnia się pp. prezydenta Friedleina, Lea i Ho- 
rowitza* dodano słowa „z zastrzeżeniem za- 
twierdzania przez Radę miejską“. 

R. Bartoszewicz w sprostowaniu fakty- 
cznem — bo juź zamkniętą była dyskusya — 
odpowiada prof. Jordanowi, że będzie zawsze 
małodusznym i zdziwionym wtedy, gdy coś, co 
potrzebuje 1/ roku, będzie załatwione w prze- 
ciągu 3 dni. 

Po przemowie sprawozdawcy dra Lea uchwa- 
lono wszystkie wnioski komisyi wraz z popraw- 
ką Rottera i obie rezolucye Jordana O godzi- 
nie 8 min. 30 prezydent zamknął obrady. 


Kronika. 


Kraków, 15 czerwca. 


4 Łucyan Tatomir. We Lwowie umarł wczoraj, 
po długiej i ciężkiej chorobie, Łucyan Tatomir, dy- 
rektor męskiego seminarynm nauczycielskiego, w 69 
roku życia. 

Zmarły pedagog rozwinął w swoim czasie, gdy 
język polski wprowadzono do szkół średnich w Ga- 
licyi. bardzo gorliwą działalność na poln podręczni- 
ków szkolnych. Z zawodu historyk, wydał kilka, 
przez długi czas używanych w szkołach książek 
z zakresu historyi i geografii polskiej. Brał także 
czynny udział w organizacyach nauczycielskich, a 
w działalności pedagogicznej powodował się zawsze 
ucznciem szczerej życzliwości dla młodzieży, która 
też wdzięczne dla niego zachowała wsnomnienie. 
Cześć pamięci zacnego pedagoga polskiego! 

Jak ze Lwowa donoszą, pogrzeb Ś. p. Łncyana 
Tatomira odbędzie się w niedzielę 16 b. m. o godz. 
5 po południu. 

„Dziesięć lat Sokołstwa w Podgórzu“. Pod 
takim tytułem wyszła broszura, zawierająca dzieje 
„Sokoła* podgórskiego, napisana przez dra Franci- 
szka Bardla z powodn dziesiątej rocznicy istnienia 
tego gniazda sokolego. W niedzielę odbędzie się w 
Podgórzu uroczystość jubileuszowa, a my, korzy- 
stając z tej sposobności, zasyłamy „Sokołom* pod- 
górskim staropolskie: „Szczęść Boże!” 

Lekarze pomocniczy szpitala św. Łazarza od- 
byli dnia 14 bm. zgromadzenie, na którem uchwa- 
lili wysłać drogą urzędową przez dyrekcyę szpitala 
następujący telegram do Wydziału krajowego: 

„Lekarze pomocniczy szpitala św. fazarza w 
Krakowie, zaniepokojeni wiadomościami, podanemi 
w dziennikach krakowskich i lwowskich o projekcie 


ZDZISŁAW ZDANOWICZ 


———+< Kraków, ulica Sławkowska L. 8. > — 


Niedziela, 16 Czerwca 1901. 


wysokiego Wydziału krajowego, dotyczącym popra- 
wy płae lekarzy szpitalnych, upraszają o stanow- 
cze i dokładne wyjaśnienie, jak sprawa powyższa 
stoi. Powołując się na obietnice, dane im w Kra- 
kowie przez JE. Marszałka krajowego, oświadczają, 
źe w razie nieuwzględnienia ostatecznych ich żądań 
z końca grudnia ubiegłego roku, tj. dla szpitala 
krakowskiego 14 sekundaryatów po 1400 koron i 
10 posad praktykantów po 600 koron rocznie od 
dnia 1 stycznia 1901, zapowiedzianego sposobu po- 
stępowania nie zmienią”. 

Na odpowiedź postanowiono czekać do wtorku 
18 b. m, a we środę odbyć drugie zgromadzenie 
celem powzięcia dalszych uchwał. Równocześnie 
uwiadomili lekarze krakowscy lwowskich swoich 
kolegów. 

Tow. techniczne krakowskie odbędzie w po- 
niedziałek d nia 17 b. m. o godzinie 7 wieczorem 
posiedzenie. Na porządku obrad: Wykład dyr. Win: 
centego Wdowiszewskiego „O czyszczeniu miast“. 
Wnioski w sprawie jubileuszu Towarzystwa. Wnio- 
ski człoków. 

Zjazd koleżeński. Dnia 29 i 30 bm. odbędzie 
się w Krakowie zjazd kolegów, którzy w r. 1891 
ukończyli klasę VIII B. gimnazyum III w Krako- 
wie. Szczegółowy program zjazdu ułożony będzie 
w pierwszym dniu zjazda i zostanie wywieszony 
na tablicy ogłoszeń urzędowych w nowym budynku 
gimnazyum III w Krakowie przy ulicy Sobieskie- 
go. Uprasza się wszystkie pisma polskie o powtó- 
rzenie niniejszego komunikatu. 

Imieniem komitetu zjazdu: dr Feliks Kopera, do- 
cent uniwersytetu Jagiellońskiego i dyrektor mu- 
zeum narodowego w Krakowie, ulica Krowoderska 
21, dr Leon Reifer, koncypient adwokacki i obroń- 
ca w sprawach karnych w Krakowie. ulica Staro- 
wiślna 14. 

Walne zgromadzenie członków ILI Koła Towa- 
rzystwa „Szkoły ludowej* odbędzie się dnia 17 
czerwca br. o godz. 7 wieczorem, w lokalu Towa- 
rzystwa „Szkoły ludowej“, ulica Pijarska l. 2, z 
następującym porządkiem dziennym: Sprawozdanie 
z działalności wydziału; sprawozdanie kasowe; wy- 
bór nowego wydziału; wybór delegatów na walny 


| zjazd; wnioski i interpelaaye. 


Akademickie Koło Towarzystwa szkoły ludo- 
wej (w Krakowie) odbędzie walne zbranie dnia 18 
b. m., o godzinie 7!/ą wieczorem, w lokalu „Młodo- 
ści* (ulica Wolska 15). W razie braku kompletu 
następne walne zebranie odbędzie się tegosamego 
wieczora 0 godz. 8. 

Z teatru komunikują nam: W jutrzejszem przed- 
stawienia „Wesela“ rolę panny miodej odegra pani 
Przybyłko, ponieważ pani Siemaszkowa uległa na- 
głej niedyspozycji. 

Na zakończenie obecnego sezonu przedstawionym 
będzie 5-aktowy obraz historyczny dra Adama Beł- 
cikowskiego p. t.: „Pan Pasek“, osnuty na nieda- 
wno odkrytych szczegółach ostatnich lat życia auto- 
ra słynnych pamiętników. 

Wianki odbędą się w niedzielę dnia 23 b. m. 
staraniem krakowskiego „Sokoła“. 

P. Tadeusz Błotnicki, znany i ceniony artysta 
rzeźbiarz, wyjechał w podróż artystyczną, do Pary- 
ża. Obecnie stolica nad Sekwaną prym dzierży na 
polu rzeźby i ściąga w mnry swoje żądnych po- 
stępu artystów dłuta. 

Zarząd Parku dra Jordana zawiadamia, że przez 
wszystkie dni wyścigów Park będzie zamknięty od 
połndnia do godziny (j. 

Z Akademii umiejętności Posiedzenie wydziałn 
historyczno-filozoficznego odbędzie się dnia 17 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem. Na porządku dziennym 
wykłady W. Hecka i dra St. Kutrzeby. 

„Przytulisko“. Z powodu ustąpienia 4 członków 
wydziału „Przytuliska*, co stać się miało dla nie- 
snasek i brakn wzajemnego zanfania u zarządu, a 
co groziło zwiennięciem i rozbiciem tej tak porrze- 
bnej instytucyi — odbyło się wczoraj w sali magi- 
stratu walne zgromadzenie członków „Przytuliska*. 
Ważność sprawy sprowadziła niebywale liczny kom- 
plet, bo z górą 50 członków liczący, wśród którego 
widzieć można było obok najbardziej znanych w 
kraju nazwisk obywateli, wysokie stanowiska zaj- 
mujących, adwokatów, urzędników, kupców i ręko- 
dziełników — słowem, wszystkich, którym istnienie 
i dobro „Przytuliska* leży na sercu. 

Posiedzenie o godzinie 7-ej jako przewodniczący 
zagaił prezes „Przytuliska* p. Kułakowski i zako- 
munikował zebranym nazwiska członków wydziału, 
którzy zrezygnowali. Są to: pp. Przemysław Kotar- 
ski, rotmistrz Niewiarowski, dr K. Bednarski i Be 
naluk. 

Po odczytaniu przez p. Żulińskiego protokołu 
z poprzedniego walnego zgromadzenia, p. Jordan 
w krótkiem przemówieniu podnosi konieczność zgody 
i harmonii u zebranych, bo tu chodzi o kwestyę 


a | bytu starców, uczestników walk o wolność, którzy 


w razie zwichnięcia „Przytuliska* byliby narażeni 
na nędzę, 

Jako referent sprawy, której następstwem było 
wczorajsze walne zgromadzenie, przemawia p. rot- 
mistrz Niewiarowski, Zaczyna od skreślenia 
historyi powstania i założenia instytucyi „Przytnli- 
ska* podaje stopniowy rozwój tej instytucyi aż do 
chwili obecnej, do chwili, gdy intrygi i zła wola 
jednostek zachwiała podwalinami zakładu. Przed- 
stawia szczegółowo stan finansów w ciągu ubie- 
głych lat i z dni ostatnich, przyczem powołnje się 
na komisyę konirolującą, na zgromadzeniu repre- 
zentowaną przez p. Kotarskiego. — Dalej odczy- 
tuje p. Niewiarowski w całości statut Towarzystwa 
i regulamin, obowiązujący pensyonarynszów. Stosun- 
kowo znaczną surowość regulaminu i wymaganą 
snbordynacyę od weteranów tłomaczy referent tem. 
że są to przeważnie, a nawet wyłącznie lndzie wy- 
kolejeni, dawniej bez ntrzymania i nie rzadko rękę 
po prośbie wyciągający, przytem z różnemi nało- 
gami i przywarami, to też jedynie rygor na pół woj- 
skowy mógł ich i może utrzymać w stanie, w któ- 
rym byliby godni nosić mundur powstańczy. Co do 
owego „drewnianego konia*, używanego jako kara 
dla bardzo opornych i szkodliwych dla instytucyi 
weteranów — to wydział już bardzo dawno, uzna- 
jąc niewłaściwość takiej kary, zniósł ją. Na wszy- 
stkie inre kary skazuje weterana sąd, złożony w 
połowie także z kolegów jego w „Przytulisku*. 
Zresztą wobec wzorowego zachowania się wetera- 
nów, kary należą do wyjątków. przeto wszystkie za- 
rzuty, jakie kiedykolwiek pojawiły się w brukowem 
piśmie „Głos wolny“, są nieprawdziwe, co zresztą 
przyznał sam p. Rychter, redaktor tego pisma, gdy 
za pośrednictwem członka wydziału p. Benaluka 
przyrzekł zamieścić sprostowanie w swojem piśmie. 
A że tego dotychczas nie zrobił, że p. Benalnk, 
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który sam się ofiarował na pośrednika między „Przy- 
tuliskiem* a „Głosem wolnym*, przyrzeczenia swo- 
jego i wpływa na p. Rychtera, któremu miał za- 
nieść sprostowanie, przez adwokata dra Bednar- 
skiego wystosowane, nie dotrzymał — trzech człon- 
ków wydziału, a to pp. Kotarski, Niewiarowski i dr 
Bednarski zrezygnowali, nie chcąc zasiadać w wy- 
dziale, gdzie jeden z czionków działa na szkodę in- 
stytucyi. Później zrezygnował także p. Benaluk, 

Z przemówień dra Caro, notaryusza Klemensie- 
wieza, p. Niewiąrowskiego i p. Benaluka wynika, 
że wydział właśnie dlatego powierzył p. Benalu- 
kowi misyę nmieszczenia w „Głosie wolnym“ spro- 
stowania oszczerczych zarzutów przez „Przytuli- 
sko“, gdyż p. Benalnk był pierwszym i sam zgło- 
sił się jako taki, który będzie pośrednikiem między 
wydziałem a p. Rychterem. W stanowczej jednak 
chwili cofnął się i naraził instytncyę na nowe za- 
rzuty i przykrości. 

Dr Łepkowski wyjaśnia, że p. Benalukiem 
kierowały dobre intencye, kiedy się ofiarował na 
pośrednika między „Głosem wolnym* a „Przytuli- 
skiem*, Mowva dziwi się, że wydział wysnuwa tak 
daleko idące konsekwencye z napaści tego świstka 
i aż rezygnuje; na taki „Głos wolny*, który prze- 
cież nie stanowi Żadnej opinii, jest sąd i kodeks 
karny. 

Swoją drogą — kończy dr Łepkowski — regu- 
lamin „Przytuliska* należy zmienić, bo są tam u- 
stepy, sprzeciwiające się ustawom prawnym. Mowca 
zatem stawia trzy formalqe wnioski: 

I. Aby wydział wygotował nowy regulamin i naj- 
bliższemu walnemu zgromadzenia przedstawił go do 
uchwalenia; II. aby nie przyjąć rezygnacyi ustępn- 
jących członków wydziału i III. aby członkiem 
„Przytuliska* nie zostawał ten, kto złoży 4 korony 
jako wkładkę, ale ten, kogo wydział przyjmie, a 
w razie nieprzyjęcia wydział nie będzie podawał 
powodów takiego nieprzyjęcia. 

W obszernem przemówienin p. Tnrski omawia je- 
szcze raz całą aferę i słusznie zanważa, że sprawa 
ta nie może być załatwioną połowicznie przez zwy- 
czajne „sprostowanie* w „Głosie wolnym*. Propo- 
nnje więc, aby wybrać komisyę, złożoną z 5 człon- 
ków z poza wydziału, która po zbadania całej spra- 
wy i po zasięgnięcin wiadomości u p. Rychtera 
wystąpi z tem na przyszłem walnem zgromadze- 
niu, aby raz sprawę ostatecznie wyświetlić i zakoń- 
czyć, tem bardziej, że p. Rychter daje się słyszeć, 
jakoby miał w zanadrzu nowe jeszcze zarzuty prze- 
ciw „Przytulisku*, Co zaś do ustępnjących człou- 
ków. to należy powtórnie głosować, a nie nie przyj- 
mować ich rezygnacyi przez aklamacyę, 

Oba wnioski p. Turskiego uchwalono jednomyśl- 
nie, przedtem jeszcze na wniosek dra £epkowskiego 
uchwalono — w myśl statutu — odmówić udziele- 
nia głosu p. Rychterowi, a tylko wezwać p. Ry- 
chtera i p. Węgrzyna, aby wszelkich wyjaśnień i 
informacyj udzielali wybrać się mającej komisyj, 
przeznaczonej do rozpatrzenia zarzntów, 

Do komisyi tej wybrano zatem: pp. Mieczysława 
Dąbrowskiego, dra Caro, dra Łepkowskiego, Edm. 
Zieleniewskiego i St. Krzyżanowskiego. — Potem 
przystąpiono do wyboru czterech członków wydziału 
w miejsce zrezygnowanych. Na 38 głosujących wy- 
brani zostali: dyr. Kotarski (ponownie) 35 głosami, 
dr Bednarski (ponownie) 33 gł, rotmistrz Niewia- 
rowski (ponownie) 26 gł, oraz w miejsce p. Bena- 
inka, który otrzymał 7 głosów, wybrano p. Jana 
Jordana 21 głosami, 

Po wyczerpanin. porządku dziennego o godz, */,10 
wieczorem zamknięto obrady. 

Gmach bez dozorcy. Istnieje przepis bardzo sn- 
rowy, lecz względami bardzo słusznemi podyktowa- 
ny, że każdy dom, każdy gmach, każdy budynek, 
czy to prywatny, czy pnbliczny, powinien posiadać 
stróża, dozorcę, odźwiernego, lnb wogóle jakiegoś 
człowieka, któryby oprócz innych obowiązków po- 
siadał i wykonywał obowiązek informowania obcych 
temu domowi, o wszystkiem, to leży w zakresie 
jego kkompetencyi. Szczególnie jest to potrzebnem i 
nieaniknionem w budynkach, mieszczących instytn- 
cye publiczne, jak urzędy i biura władz rządo- 
wych, krajowych lub autonomicznych. — Informato- 
rów ma w Krakowie gmach i urząd starostwa. są- 
du, poczty, policyi, wojskowości, nie ma go naro- 
miast władza i budynek, gdzie najwięcej skupia się 
interes mieszkańców miasta, gdzie bez ustanku dą- 
żą tłumy interesantów ze wszystkich sfer ludności, 
niema takiego człowieka — czyby to był prosty 
stróż, czy elegancki „szwajcar“ z buławą — gmach 
w Krakowie mieszczący i jednoczący dwa urzęda; 
autonomiczny gminny i rządowy w poruczonym Za- 
kresie działania. 

Tak jest, magistrat krakowski obchodzi się bez 
dozorcy, bez odźwiernego! Kto ma interes do magistra- 
tu krakowskiego, którege biura w dodatku rozrucoue 
są na kilku ulicach (na Franciszkańskiej, Poselskiej, 
Grodzkiej, Dominikańskiej) — a nie zna rozkładu 
binr magistratu, może tułać się godzinę po piętracb, 
podworcach, korytarzach, nim od jakiego spotka- 
nego woźnego lub pachołka dowie się, gdzie się ma 
udać, naturalnie o ile spotkany woźny nie odpowie: 
„nie mam czasu“, lub „nie wiem!*. Póki stał w gło- 
wnej bramie magistratu, przy kasie, policyant. było 
jeszcze pół biedy, bo ten, o ile wiedział, A był 
grzecznym człowiekiem, ndzielał wskazówek stro- 
nom, ale odkąd przeniesiono kasę i ta wygoda 
znikła. 

We Lwowie, w ratuszn, stoi odźwierny (nbrany 
w ładny polski strój z wzorów dawnych podług 
pomysłu dyrektora archiwam miejskiego p. Qzołow- 
skiego) i ten nie pozwoli się nikomn błąkać po 
gmachu, ale każdemu wskaże, gdzie się ma udać, 
W Krakowie gmach magistratu ma kilka bram, je. 
żeli zatem nie można sobie Pozwolić na kiiku 
odźwiernych, te w każdej bramie postawić policyanta 
(w magistracie stoją załogą) i ten niech będzie ku 
wygodzie publiczności. Będzie to z korzyścią i dla 
prezydyam i dla urzędników magistratu, których 
nie będzie każdy kto chce i kiedy chce ni“ ' 

w binrach interesami i sprawami, Czasem R.o 1e- 
Żącemi w zakresie urzędowania magistratu. 

A jeśli magistrat krakowski Zdohędzie się na 
„sprawienie* odźwiernego, to można go i należycie 
ubrać, tak jak we Lwowie po polsku, 8 nie w pła- 
ską czapkę i nie nie mówiący mundar. © 4 

Z kroniki wypadków. Od godziny Pierwszej po 
północy do pierwszej w połndnie dnia dzisiejszego 
nie spoczywało pogotowie Towarzystwa ratunkowe 
go. Z licznych wypadków, do których wzywano po" 
gotowie, zanotować należy opatrzenie jakiejś ko- 
biety, chorej umysłowo, która przy ucieczce Z Za- 
kładu obłąkanych skaleczyła sobie nogę. O godzinie 
znów 8 rano przed hotelem Royal kolej ©lektry. 
czna najechała na 81 lat liczącego starca z Tow. 
dobroczynności, Mikołaja Szczurowskiego; który nie 
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dzącym błyskawicą 
tramwajem, został naje odniósł ciężkie obra- 
żenia głowy i rąk, Tak k»  e-dazerterkę z zakła- 
dn obłąkanych, jak i Szczurowskiego. po udzieleniu 
im pierwszych opatrunków, odwieziono do kliniki 
chirnrgicznej. 

Zginął chłopiec Franciszek Malik. syn gospoda- 
rza Antoniego Malika z Rybnej. Liczył lat 7, ni- 
kły, ubrany w bory filcowy kapelnsz, w siwą ka- 
tankę, był bosy. W niedzielę, dnia 9 b. m. przed 
kościołem 00. Reformatów, przed wyruszeniem bra- 
ctwa na procesyę. zapodział się gdzieś ojen i do 
tej chwili odnaleziony nie został, — Stroskani ro- 
dzice proszą. aby jeśli kto chłopca odnalazł lnb 
wiedział coś o nim, dał im znać do Rybnej, na ręce 
ojca, Antoniego Malika. 

Czyżby z powodu zbliżających się wyborów ? 
„Przedświt“ donosi: „Dowiadujemy się, że do służ- 
by rządowej w lwowskiem namiestnictwie wstępnje 
powtórnie na stanowisko starosty pan Gnbatta. Pan 
G. obecnie dyrektor akcyjnej dystylarni nafty w 
Szczakowej, niebardzo chlubnie zapisał się onego 
czasn w kronikach wyborów galicyjskich. Gdzie 
zostanie p. Gnbatta przydzielonym, dotychczas nie 
wiadomo*. 

Skazanie oszusta. We Lwowie skazano fałsze- 
rza weksli $akowicza za zbrodnię oszustwa na 2 lata 
ciężkiego więzienia, h 

Filia gimnazyum w Tarnowie. Z Tarnowa do- 
noszą; 

Na ręce dyrektora tutejszego gimnazyum dra Be- 
noniego nadeszło pozwolenie z ministerstwa oświaty 
na otworzenie filii gimnazyum od nowego roku 
szkolnego, a więc od września b. r. Nowa filia ma 
się składać z 6 klas, Kierownikiem filii ma zostać 
dr Leniek. profesor tutejszego gimnazyum. 

Rozprawa 0 podpalenie Mielca, który niedawno 
spłonął, o co obwiniony przed sądem w Tarnowie 
stawał niejaki Sehoenfeld, została odroczona. Odro- 
czenie nastąpiło dla uznpełnienia śledztwa i zostało 
spowodowane listem anonimowym, który znpełnie 
inne światło rzuca na całą sprawę. 

Do Krynicy od 1 do 5 b. m. przybyło rodzin 99, 
osób 136. 

Do Zakopanego od 1 do 10 b. m. przybyło 149 
osób. 

„Szkolnictwa“, organu nauczycieli ludowych, 
wyszedł nr. 17, który zawiera: Quo vadis? Nie- 
proszona opieka. Respons otwarty do p. dra Fal- 
kiewiczą. Dwa listy. Przeciw wiecowi. Odezwa. 
Bojkotowana posada nauczycielska. Habemus pa- 
pam. Do przyjaciół i czytelników „Szkolnictwa“. Od: 
prawa należna, Wiadomości potoczne. Piśmiennictwo. 
Ogłoszenia. 

Złagodzenie przepisów cenzury rosyjskiej 
nastąpić ma wedle doniesienia „Politische Corr." 
4 Petersburga w ten sposób, że dziennikom wolno 
będzie co roku jedno „ostrzeżenie“ przebaczyć. 
Wedle obowiązujących dotąd przepisów, po trzeciem 
„ostrzeżeniu* wydawnictwo peryodyczne zostąwało 
zawieszone na zawsze. 

Protest maluczkich. Jak donosi „Geselliger* 
w Gnieźnie stanęli uczniowie tamtejszej katolickiej 
szkoły ludowej przed nauczycielami i oddali dane 
im od rejencyi niemieckie podręczniki do nauki re- 
ligii, mówiące, iż po niemiecka modlić się jest grze- 
chem śmiertelnym, a rodzice i duchowni zakazali 
im grzeszyć. 

„Gesolliger* podaje często niesprawdzone wiado- 
mości. byle tylko szkodzić Polakom wobec rządu, 
gdyby jednakże wspomniany fakt okazał się praw- 
dziwym, to byłoby to dla nas pocieszającem zda- 
rzeniem, a dla ministra oświaty wskazówką, że 
przeholował w pruskim szowinizmie. 

Głośną sprawę hr. Wład. Michała Przeździe- 
ckiego o przekroczenie art. 1525 i 1528 kod. kar., 
osądzono w Warszawie. Obwiniony, który się nie 
stawił (uciekł gdzieś i nie można go odszukać), za- 
sądzony został na pozbawienie wszelkich szczegól- 
nych praw i przywilejów i zamknięcie w „rotach 
aresztanckich na lat pięć. 

Rotszyld w Petersburgu. Ambasada anstro-wę- 
gierska w Petersburgu otrzymała w tych dniach 
zawiadomienie, że w połowie czerwca przybędzie 
do Petersburga na jachcie „Astartha* Rotszyld an- 
stryacki, który przez tydzień zabawi na Newą. — 
Przyjazd Rotszyłda w sferach giełdowych łączą ze 
sprawą otwarcia na Syberyi kantorów eksportowych 
dla wywozu za granicę z Rosyi materyałów snro- 
wych. W nowe przedsiębiorstwo ma być włożonych 
kilkanaście milionów rubli, a na jego czele stanąć 
ma właśnie Rotszyld austryacki. 

Pożar w Petersburgu. Jak donosi telegram, 
wybuchł wczoraj w petersburskich warsztatach o- 
krętowych pożar, który Zniszczył nieukończony je- 
szcze okręt. Płomienie przeniosły się następnie przez 
kanał, łączący rzekę Fontanka z Newą i Zniszczyły 
olbrzymie magazyny wojskowe z wielkiemi zapasa- 
mi owsa i mąki. Szkodę oceniają na przeszło dzie- 
sięć milionów rubli. 

Wybuch prochu. Wczoraj przed poładniem W 
fabryce nabojów w Issy pod Paryżem nastąpiła 
eksplozya w chwili, kiedy robotaicy wychodzili Z 
fabryki. Środkowy gmach zawalił się, Dotąd wy- 
dobyto 15 trupów i 18 osób ciężko pokaleczonych. 

Zajście w sądzie. Z Moskwy donoszą: 

Onegdaj odczytywano wyrok ostateczny w_gpra- 
wie włościanki Knzniecowej. skazanej za Kradzież 
na 21/4 roku więzienia. — Po wysłuchaniu wyroku 
obwiniona chwyciła ze stołu sekretarza przycisk 
i rzuciła w twarz prezesowi. — Przycisk Chybił 
celu. 

Milionowy zapis uczynił niejaki Sołodownikow 
w Moskwie. Oto 21 milionów rubli zapisał, podzie- 
liwszy na trzy części: dwie trzecie na założenie 
Szkół niższych i zawodowych w guberniach woło- 
godzkiej, archangielskiej i twerskiej, 70.000 rubli 


moge La 


na Cale dobroczynne w Sierpuchowie, resztę na ta- | m 


nie mtęgzkania w Moskwie. Podatek spadkowy wy- 
* © -55%000 rs. 

ozCzegyijny konkurs ogłosiła pani Irring. oso- 
ba bardzo bogata, a znana z pesymistycznego po- 
glądu na Świat w całem Chicago. Przeznaczyła 
ona 1000 dolarów dla uczciwego handlowca, który 
będzie w Stanie przez cały miesiąc prowadzić swój 
interes Z powodzeniem, bez stosowania środków 
nieuczciwych i sztuczek oszukańczych. Jeden z 
banków chicagoskich wypłaci tę „nagrodę uczci- 
Wości', 

Polifem gorylą. Jeżeli dzisiaj fantastyczne po- 
wieści Juliusza Vernego, ba! — nawet naiwnie opo- 
wiedziane przygody Robinsona Kruzoego budzą nad- 
zwyczajne zajęcie nawet w umysłach starszych osób, 
to można Sobie wyobrazić, z jaką ciekawością sła- 
chać mnsieli Grecy w 'zamierzchłych czasach opo- 
Wieści o przygodach Qdysseusza. Zwłaszcza straszny 
Polifem , jednooki Cykiop, zjadający ludzi łatwiej, 
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niż my spożywamy zająca, przybierać musiał po- 
tworne kształty w wyobrażni helleńskiej młodzieży. 
Gdy Odysseusz ze swoimi towarzyszami spotkał się 
w pieczarze z owym Polifemem , synem Posejdona, 
olbrzym jednooki 

„„„Jął oczyma strzelać!) 
I ręce wyciągnąwszy, tam, gdzie stała czeladź, 
Dwóch pochwycił i o ziem cisnął, jak szczenięty, 
AŻ z czaszek mózg na ziemię bryznął rozpryśnięty. 
On zaś w sztuki podarłszy ciała, na wieczerzę 
Pożarł ich, jak lew górski; a nawet się bierze 
Do trzewiów; szpik wysysa i ogryza kości.* 

Czemże wobec tego cyklopa są afrykańscy ludo- 
żercy? Jakże młodzieniec grecki oburzał się nad 
strasznym losem ofiar Polifema, a jak znown rado- 
wał się, gdy chytry i pełen pomysłowości Odysse- 
usz pomścił na cyklopie śmierć swoich towarzyszy! 
Spoił cyklopa aż do utraty zmysłów, a gdy potwór, 
na ziemię rnnąwszy, usnął, Odyssensz, jak sam po- 
wiada: 

„Wraz też kół wydobywszy, wsadziłem w ognisko 

Ostrzem, a serca druhów krzepiłem , by który 

W samej chwili działania nie wlazł gdzie do dziury. 

Już też i kół oliwny, acz mokry, w tym żarze 

Rozgrzał się i na ostrzu płomień się pokaże. 

Więc wyciągam go szybko; przy mnie moje zuchy 

Stali tnż i bóg jakiś dodał im otuchu: 

Bo razem pochwyciwszy, Cyklopowi w oko 

Wbili go; jam na ożóg wdrapał się wysoko 

I kręcił — tak jak Świder okrętową belkę, 

Gdy jeden nim kieruje, a drudzy za szelkę 

Z dołu ciągną — on pędem wirującym — 

Tak i my tym ożogiem, jak żar pałającym, 

Wiercim w ślepiu, aż ostrze krwią się zakurzyło. 

Rzęsę, brew .szczotkowatą, zarzewie spaliło, 

Wszystkie włókna trzeszczały, skwarząc się w źre- 
nicy.“ 

Oślepiony zdradziecko przez Odysseusza Polifem 
przez długie, bardzo długie wieki miał spokój, aż 
przyszedł nagle uczony wielce Niemiec i zaczął go 
badać na swój sposób. Badał dłngo i mozolnie, aż 
wreszcie przyszedł do przekonania, że Polifem jest 
albo gorylą „sans phrase*, albo „gorylą - człowie- 
kiem“. Uczonym owym jest niejaki dr Zell *), a ma 
to być pseudonim , kryjący nazwisko jakiegoś zna- 
komitego filologa. 

Z opowieści o Polifemie zoolog, albo paieontolog 
może snnć ogólne przypuszczenia, ale wynik, do 
którego doszedł dr Zell, jest chyba aż nazbyt fan- 
tastyczny. Ażeby czytelnika przekonać, że Polifem 
był gorylą, przytacza dr Zell trzy znamienne jego 
cechy. „Polyphemos“, jak wskazuje jego imię, był 
stworzeniem „ryczącem*; po drugie wiódł życie zu- 
pełnie samotne, po trzecie zaś, jak wynika z wy- 
razn „cyklops*, miał oko okrągłe, które, w przeci- 
wieństwie do podłużnego oka, lndzkiego, jest wła- 
ściwe zwierzętom. Straszliwa siła, olbrzymi wzrost 
i dzikość Polifema cechują również gorylę. 

Dr Zell rozumowanie swoje oparł na następują- 
cych wierszach IX księgi „Odyssei*: 
„Stamtądeśmy płynęli, płynęli wciąż smutni 
Aż do ziemi Cyklopów. Łotrzy to okrutni 
Gdyż całkiem się spuściwszy na opatrzność bożą, 
Nie pracują ni w roli, ni sieją, ni orzą. 

Zresztą wieców nie znają, prawo tam nie włada; 
Cyklop zwykle w jaskiniach na gór samym szczy- 
Mieszka...“ [cie 

Pomijamy okoliczność, że goryle mieszkają w la- 
sach, a nie w pieczarach; sądzimy zaś, że prędzej 
mógł dr Zell zaliczyć Politema do ludzi „jaskinio- 
wych*. Cokolwiekbądź rozumowanie dra Zella jest 
chybione i szkoda było tyle pracy dla tak marnego 
wyniku, Dr Zell nie jest wcale humorystą — rzecz 
swoją traktnje z całą powagą. 

Biedny Polifem! Według Homera, był synem Po- 
sejdona i pięknej nimfy, uczony Niemiec uczynił 
z nieto małpę — „simiis comparavit“, jak mówił 
nieodżałowany ś. p. Lam, 


Mianowania i przeniesienia. Minister oświaty zamiano- 
wał zwyczajnych profesorów politechniki, Gustawa Bi- 
sanza prezesem, a Edgara Kovatsa członkiem komisyi 
egzaminacyjnej dla drugiego egzaminu państwowego 
na wydziale budownictwa w szkole politechnicznej we 
Lwowie. 

Minister kolei przeniósł Kazimierza Gostkowskiego, 
komisarza bndownictwa ze Stanisławowa do kierowni- 
ctwa budowy we Lwowie; Adolfa Skopca, adjunkta, 
z Buczacza do Stanisławowa; Zygmunta Kosslera, ad- 
jankia z Czortkowa do Bnczacza i asystenta Jozafata 
Wojciechowskiego z Monasterzysk do Tnrki. 


Odznaczenie. (Cesarz nadał Piotrowi Pawłowi dw. im, 
Mieszkowskiemu, sekretarzowi konsnlatn austryackiego 
w Warszawie, z powodu przeniesienia go w stały stan 
spoczynku, krzyż do orderu Franciszka Józefa. 


Zgubiono we wtorek wieczorem między godziną 7 a 
8 w drodze z parkn Jordana przez ulicę Wołską, koło 
uniwersytetu, planty, koło teatrn do mieszkania przy 
ulicy Szpitalnej l. 17, srebrny damski zegarek z brelo- 
kami, a to: okrągłe srebrne lusterko z nakrywką (se- 
cesya), mały srebrny scyzoryk, srebrny pająk, św. Je- 
rzy (pieczątka — herb wyryty), złoty kotek, antomobil 
srebruy z amorkiem, ołówek oksydowany, medalionik: 
„Wiara, Nadzieja, Miłość“, medali nik z główką kobie- 
ca, medalioniki z napisami francenskiemi spojone razem 
na łańcnszkach, kogucik srebrny, pajac srebrny (do po- 
ciągania), zając srebrny, pieniądz srebrny (z czasów 
wolnego m. Krakowa), rybki w szkle oprawne, mono- 
gram I. (rohota ażurowa), harfa srebrna z zieloną żab- 
ką, pantofelek srebrny, dwóch kominiarzy w oprawie 
szklanej na perłowej masie, Wszystkie breloki p prze- 
wieszane na długich srebrnych łańcnszkach. Rzetelny 
znalazca zechce się zgłosić do właścicielki przy ulicy 
| pitalnej 1.17 I. piętro, gdzie otrzyma nagrodę 20 

oron. 


Repertoar Teatru miejskiego. 
W niedzielę: „Wesele“. 


Z kalendarza. W sobotę 15 czerwca: Wita i Mode- 
sta mm.; w niedzielę 16 czerwca: Justyny p. i Ludgar- 
dy p.; W poniedziałek 17 czerwca: Marka i Marceliana 


m. 
Wschód słońca dnia 15 czerwca 0 godzinie 3 minut 31, 
zachód o godzinie 7 minut 49; długość dnia godzin 16 
minnt 18. > 

Z krakowskiego obserwatoryum. Dnia 14 czerwca dość 
pogodnie. Termometr doszedł od + 101 C. do + 207. 

Barometr opada. 

Dnia 15 czerwca o godzinie 7 rano stan barometru był 
7372, termometru + 164 O. 
Wiatr wschodnio-półnoeny, 


1) „Odyssea“. Przekład Siemieńskiego. Księga IX, 
4) Dr Th. Zell: Polypkem ein Gorilla. Eine na- 
tnrwissenschaftliche nnd staatsrechtliche Untersu. 
chung von Homers Odyssee, Bach IX, Vers 105 ff- 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


I DZIECI 


jest przez powagi lekarskie polecany 


NOWA REFORMA. 


Dział ekonomiczny. 


Z targów zbożowych. Kraków, dnia 14 czerwca 1901 
rokn. Płacono za 100 klgr. netto: Pszenica krajowa od 
16— do 16:44, Pszenica węgierska od —— do ——. 
Zyto krajowe od 1380 do 1460. Zyto węgierskie od 
—— do —.—. Jęczmień od 12:— do 12:60. Owies z opia- 
tą akcyzową od 1480 do 16-—. Groch od 17— do 24—, 
Tatarka od 14— do 17—. Proso od 10% — do 11:50. 
Fasola od 14— do 21—, Jagły od 19%— do 25—, Sia- 
no od —— do 6'40. Słoma od -—— do 560. Koniczyna 
od —— do 760. Ziemniaki za hektolitr od 2:20 do 261, 
Jaja za kopę od 2:30 do 280. Masła za garniec od 5'50 


do 7'--. Spirytus na 95 prc. Tralesa za hektolitr od 
—— do 168. Okowita na 75 pre. od —— do 128—. 
Wyka za 100 klg. od 16— do 17—. Kukurudza za 
100 klg. od —'*— do 1270. Koniczyna nasienna czer- 
wona za 100 klg. od —— do ——, Koniczyna na 
sienna biała za 100 klg. od —— do ——, Tymotka 
za 100 klg. od —— do ——. Kapusta w głowach 
świeża za kopę od —— do —'—. 


| Ostatnie wiadomości. 


— Arcybiskupem mohylewskim i me- 
tropolitą wszystkich kościołów rzym- 
sko-katolickich w Rosyi zatwierdzony zo- 
stał ostatecznie ks. biskup Kłopotowski, jak 
o tem donoszą z Petersbnrga. Dzisiejszy bi- 
skup-sufragan Niedziałkowski mianowany Z0- 
stał biskupem łucko-żytomierskim, dziekan zaś dye- 
cezyi tyraspolskiej, hr. Szembek, otrzymał go- 
dność biskupa i wyznaczony jest na katedrę pło- 
cką. Akt przysięgi nowych biskupów wyznaczono 
na dzień 7-my (20-ty) czerwca, akt prekonizacyi 
na dzień 17-ty (30-ty) czerwca b. r. 

Biskup Simon, który miał słynny zatarg z rzą- 
dem rosyjskim. otrzymał tytnł arcybisknpa Atalii 
„in partibus infidelium* i ma zamiar wyjechać do 


Chicago w Stanach Zjednoczonych Ameryki Półno- 
cnej. 


f Ks. Tadeusz Chromecki | 


W ostatniej chwili dowiadujemy się, że rektor 
księży Pijarów, Tadeusz Chromecki, nmarł dziś 
o godzinie 5 po połndniu. 

Wiadomość o zgonie tego kapłana-patryoty i zna- 
komitego kaznodziei, wywoła szczery żal w ziemiach 
polskich. 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek przed połu- 
dniem z krypty kościoła ks. Pijarów. 


Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“. 


Lwów, 15 czerwca. Pogrzeb Aurelego Urlań- 
skiego odbył się dziś z udziałem przedstawicieli 
Wydziału krajowego, miasta, sfer literackich 
i artystycznych. Wśród wielu wieńców widać 
było wieniec od artystów teatru krakowskiego. 
Przy wyprowadzeniu zwłok z domu, chór aka- 
demicki odśpiewał „beati mortui.“ Nad grobem 
mają przemówić: viceprezes Towarzystwa dzien- 
nikarzy Skrzyński, artysta dram. Woleński, 
urzędnik Wydziału kraj. Janikowski i jeden z 
uczestników walki z r. 1863. 

, W poniedziałek odbyć się ma w uniwersyte- 
cie wybór rektora. Jedynym kandydatem jest 
prof. Rydygier. t 

Już dzisiaj przybyło wielu uczestników ju- 

trzejszego zjazdu przemysłowców i robotników. 


„Unio catholica“. 


Lwów. 15 czerwca. Przez wczoraj i dziś skła- 
dał zeznania, jako Świadek, dyrektor „Unio 
catholica“ z Wiednia, Kalbermatten. 'Ze- 
znania jego są chwiejne. Wezoraj twierdził 
stanowczo, że Thumen, jako dyrektor filii 
lwowskiej nie miał prawa brać kaucyj od agen- 
cyj i przechowywać ich u siebie. Dzisiaj twier- 
dzi Kalbermatten, że Thumen mógł brać kaucye 
i obracać je na bieżące wydatki filii, a potem 
złożyć rachunek. 

Po przerwie, zarządzonej przez przewodni- 
czącego, oświadcza Kalbermatten, że dyrekcya 
dopatruje się w postępowaniu Thumena sze- 
regu nieprawidłowości i nieusprawiedliwionych 
wydatków. Dyrekcya byłaby może zwróciła po- 
brane przez Thumena kaucye, gdyby rzecz nie 
była rozgłoszoną; obecnie wątpi Świadek, czy 
dyrekcya to uczyni. 

Na pytania obrońców daje świadek wymija- 
jące odpowiedzi, lub wcale ich nie daje. 

Bardzo być może, że wyrok zapadnie jeszcze 
dziś późno w nocy. 


Wiedeń, 15 czerwca. „Wiener Allg. Ztg* otrzy- 
muje wiadomość z Berlina, że car Miko- 
łaj z pewnością przybędzie na manewry wojsk 
pruskich, które odbędą się w jesieni pod Gda ń- 
skie m. 

Następnie przyjedzie rodzina carska do W olfs- 
garten pod Darmsztadem. 

Przybyciecara do Niemiec ma mieć 
doniosłe znaczenie polityczne. 

Paryż, 15 czerwca. Prezydentem rady depar- 
tamentu Sekwany został wybrany socyalista 
Weber przeciw nacyonaliście Deilly'emu. 

Paryż, 15 czerwca. W Izbie deputowanych 
podczas dysknsyi nad zaburzeniami w Algierze 
dep. Drumont tak gwałtownie napadł na rząd, 
że na wniosek prezydenta Izby Deschanela zo- 
staje Drumont wykluczony z posiedzenia. Gdy 
nie chciał opuścić sali, prezydent zamknął po- 
siedzenie. Weszła straż izbowa i wtedy dopiero 
Drumont, wołając, „Niech żyje armia! Precz 
z żydami!* — opuścił salę. Następnie Izba u- 
chwaliła dla rządu wotum zaufania. i 

Paryź, 15 czerwca. Rada miejska uchwaliła 
wskutek zaproszenia Rady miasta Pragi, wy- 
słać deputacyę na Zjazd Sokołów czeskich w d. 
29 i 30 czerwca. 

Paryż, 15 czerwca. Senat uchwalił 153 gło- 
sami przeciwko 80 ogłosić plakatami mowę, 
którą w Senacie wygłosił prezydent gabinetu 
Waldeck-Rousseau, podczas rozpraw uad usta- 
wą © kongregacyach. Pó przemówieniu kilku 
senatorów uchwalono 237 głosami przeciwko 8 
przejście do rozprawy szczegółowej. 

Paryż, 15 czerwca. Komisya budżetowa u- 
chwaliła 4 podatki bezpośrednie na r. 1902, 
zastąpić podwyższeniem podatku dochodowego. 


HL AYA 


Puder antyseptyozny 


Amsterdam, 15 czerwca. Wybory do parla- 
mentu przyniosły klęskę liberałóni; było ich 50 
teraz weszło ich 9. Nierozstrzygniętych pozo- 
stało jeszcze 42 mandatów, wśród tych 29 li- 
berałów. A 

Kiel, 15 czerwca. Żołnierzy, wracających z 
Chin, przyjęto tu z wielką pompą. Po przemo- 
wie adinirała, wręczono wszystkim podarunki. 

San Francisko, 15 czerwca. Wśród Chinczy- 
ków w Ameryce coraz bardziej rozchodzi się 
myśl o konieczności republiki w Chinach. Zna- 
ny rewolucyonista chiński Szu-nia-szyn wyjechał 
już do Chin, aby wzniecić rewolucyę. 


Cesarz w Pradze. 


Praga, 15 czerwca. O godzinie 6 wieczorem 


odbył się na Hradczynie drugi obiad dworski. 
O godzinie 8 udał się cesarz do teatru niemiec- 
kiego, który był wspaniale udekorowany i oświe- 
tlony. — Przedstawienie rozpoczęło się aktem 
z opery Glucka, poczem odegrano końcowy akt 
z Wagnera „Meistersingerów*. Monarcha wy- 
raził wobec dyrektora Neumanna zupełne zado- 
wolenie z przedstawienia, poczem około godziny 
1/4100 opuścił teatr. Ulice, któremi cesarz wra- 
cał do zamku, tonęły w powodzi światła, zwła- 
szcza plac św. Wacława i nowy most Franci- 
szka. 

Praga, 15 czerwca. Przez całą noc i rano 
padał deszcz. Dziś rano o 8-mej odbyła się pa- 
rada wojskowa. Cesarz wraz z adjutantem 
swoim hr. Paarem wziął udział w paradzie na 
koniu. Po defiladzie wyjechał cesarz do robót 
kanałowych na Wełtawie, gdzie oczekiwali go: 
Koerber, Lobkowitz i Coudenhove. 
Po przemowie Coudenhovego cesarzowi przed- 
stawiono zgromadzonych akcyonaryuszów, po- 
czem cesarz uda} się do pawilonu, gdzie podpi- 
sał akt łaciński. Akt ten zamurowano. Nastę- 
pnie powrócił cesarz na Hradczyn. 

Praga, 15 czerwca. Cesarz przyjął deputacyę 
zjazdu czeskich lekarzy i przyrodników, która 
złożyła memoryał o utworzenie drugie- 
go czeskiego uniwersytetu na Mo- 
rawach. Cesarz odpowiedział, że to jest na 
razie rzeczą bardzo trudną, gdyż z dwóch stron 
tę kwestyę oceniać należy. Trzeba cze- 
kać, aż odpowiedniejsza nadejdzie 
chwila. 

Praga, 15 czerwca. „Narodni Listy* dono- 
szą, że cesarz zaraz po przybyciu do Pragi i 
po przemowie Srba powiedział do ministra 
Rezeka: „Wszak pan mnie i w dalszej po- 
dróży towarzyszyć będzie?* Pogłoski więc o 
tem, jakoby Rezek nie miał jechać do Titomie- 
rzyć i do Uścia, są zmyślone. 

Praga, 15 czerwca. Przy oglądaniu prac ka- 
nałowych cesarzowi przedstawiono posłów Rus- 
sa i Kaftana. Cesarz wyraził radość, że wi- 
dzi dwóch przeciwników politycznych obok siebie. 

Russ odrzekł, że obaj zawsze z sobą byli 
w zgodzie. 

Kaftan oświadczył. że gdy chodzi o pracę, 
względy uboczne ustają. 

Wobec br. Ringhofena oświadczył cesarz, że 
nowe inwestycye dadzą robotę wielu robotni- 
kom, co jest niezmiernie pożyteczną rzeczą. 

Praga, 15-go czerwca. Z upoważnienia ks. 
Schwarzęnberga donosi „Politik“, że nie- 
prawdą jest, jakoby cesarz w rozmowie z nim 
wyraził niezadowolenie z powodu jego taktyki 
parlamentarnej. Rozmowa nie miała zupełnie 
charakteru politycznego. 

Praga, 15 czerwca. Na dokończenie budowy 
kościoła na Żiżkowie ofiarował cesarz 40.000 K. 

Praga, 15 czerwca. „Narodni Listy* donoszą, 
że na pistao rady miasta Pragi, zapraszające 
na otwarcie mostu na Wełtawie. minister 
Spens-Booden po czesku a min. Böhm- 
Bawerk po niemiecku usprawiedliwili się, że 
dla nawału zajęcia do Pragi przybyć nie mogą. 

Praga, 15 czerwca. Popołudniu zwiedził ce- 
sarz szkołę kadetów, Muzeum przemysłowe, in- 
stytuty botaniczne obu uniwersytetów i szpital 
dla dzieci. Wieczorem po obiedzie odbędzie się 
się serenada a następnie bal u marszałka Lob- 
kowitza. 

Litomierzyce, 15 czerwca. Miasto gotuje się 
na przyjęcie cesarza, który przyjedzie tu w po- 
niedziałek o godzinie 9 rano. Oficyalnie w po: 
witaniu weźmie udział tylko reprezentacya nie- 
miecka. Przemówi burmistrz dr Funke. 

Do Uścia pojedzie cesarz parowcem „Marya 
Walerya*. 

Litomierzyce, 15go czerwca. Poseł Eisen- 
kolb wezwał ludność Uścia, aby udekorowali 
swe domy w barwy czerwono-czarne-złote; Koer- 
ber bowiem oświadczyć miał, że przeciw tym 
barwom nie nie ma do zarzucenia. 


Rozruchy studenckie. 


Rzym, 15 czerwca. Zwłoka w terminie egza- 
minów wywołała zaburzenia wśród studentów 
tutejszego nniwersytetu. Wkroczyła żandar- 
merya. Powstała bójka. Wielu studentów ciężko 
rannych. 


Starcie na granicy. 

Berlin, 15 czerwca. Na granicy rosyjsko- 
niemieckiej nastąpiło starcie między strażą nie- 
miecką a rosyjską, która wkroczyła na teryto- 
ryum niemieckie w pościgu za kobietą i kobie- 
tę tę zastrzeliła. Na miejsce zjechały komisye 
obu państw. 


Exposć Prinetti'ego. 

Rzym, 15 czerwca. Minister Prin etti prze- 
mawiał wczoraj w Izbie deputowanych przez 
trzy godziny, dając „exposé“ polityki zagrani- 
cznej. Mowa jego zrobiła jaknajlepsze wraże- 
nie. Mówił on o trójprzymierzu z pewną re- 
zerwą, lecz zaznaczył, że dzięki sprzymierzeń- 
com (Austro-Węgrom i Niemcom), oraz dzięki 
przyjaźni francuskiej Włochy nie potrzebują 
obawiać się jakichkolwiek niespodzianek na 
Morzu Sródziemnem i że sprawy, dotyczące 
Albanii, zostały w porozumieniu z Austro-Wę- 
grami uregulowane. 

Między innemi oświadczył minister, iż od r. 
1893 stosunki się zmieniły. Trójprzymierze bo- 
wiem z każdym dniem więcej udowadnia swój 
charakter pokojowy. Okazało się także, 
że nie nakłada ono większych wydatków na 
wojsko, albowiem można było nawet zreduko- 


wać te wydatki odpowiednio do stanu finan-|4 


sów (?). 
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Pokazało się również, że trójprzymierze nie 
przeszkadza ścisłym stosunkom z Francyą, jak 
dowiodły tego najlepiej uroczystości  tulońskie. 
Trójprzymierze dało silną podporę polityce wło- 
skiej i przyczyniło się wiele do utrzymania 
pokoju europejskiego. 

Co się tyczy Albanii, to minister podniósł, 
że kraj ten od lat 30 uczynił znaczne postępy 
w kulturze; rozumie się więc, że także stosun- 
ki Albanii do państw sąsiednich, zwłaszcza do 
Włoch i Austro-Węgier również się wzmocniły. 
Prinetti z radością powtarza to, co oświad- 
czył Viseonti-Venosta dnia 18 grudnia 
1900 roku, mianowicie, że tak rząd austrya- 
cko-węgierski, jak włoski zupełnie bezintere- 
sownie spoglądają na postępy kulturalne Al- 


bańczyków. 

W sprawie odnowienia, traktatów 
handlowych. Prinetti daje wyraż silne- 
mu przekonaniu, że się to odnowienie uda. 

Przytem oświadczył jednak mowca, że nie 
myśli poświęcać interesów kultury wina wło- 
skiego jakimkolwiek interesom ekonomicznym. 
Minister kończy zapewnieniem, że Włochy, — 
wierne swym sprzymierzeńcom i szczere w swej 
przyjaźni, wystąpią z sympatyą wobec wszyst- 
kich narodów, a w koncercie mocarstw działać 
będą na rzecz pojednania i pokoju. 

Izba przyjęła porządek dzienny, zapropono- 
wany przez Luzattiego, pozostawiający 
rządowi wolność akeyi ce do środków, wiodą- 
cych do jego celów. 


Odpowiedzialny redaktor i wydawom 
Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi). 


Dumą każdej gospodyni jest zapewne. jeżeli 
może swej prasowanej bieliźnie nadać połysk dosko- 
nały — a łatwo może to osiągnąć, używając jedy- 
nie „amerykańskiego brylantowego krochmalu poły- 
skowego* wyrabianego przez chemiczną fabrykę pod 
firmą: Fritz Schulz, pierwsze akcyjne Towarzystwo 
w Lipskn i Eger. którego jedynie wyrób ma wła- 
sność, że bez żadnych dodatków, tylko rozpuszczo- 
ny w wodzie, daje najpiękniejszy połysk i białość 
prasowanej bieliżnie, Do nabycia wszędzie z marką 
ochronną „globus* w czerwonem opakowaniu. 


Dr med. M. Blassberg 
mieszka obecnie 
przy ulicy Dietlowskiej 1. 49. 
Telefon Nr 457. 
Ordynuje od godziny 2 do 4 po południu. 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Spółka 


Kraków, Rynek, 39. 91 


Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 

Wiedeń, 15 czerwca 1901. 

kor. hal. 

Renta austryacka papierowa ... . . . . . = NE 

A BREDEDA „|. Sar O — = 

4°/, renta austryacka złota. . . . . . . £ „4 

ŚR o» Ą Koronowa . . — — 

4% „ węgierska złota . . . . . .. — — 

AZ = c koronowa . . . . . — — 

Akcye Bauku austro-węgierskiego — = 

m. kredytowe J TM 4 am YE — 

Londymś. .. .*.E=<€— AJM — — 

Marki „. «. ko opa E Ł 6 a — — 

20-10 Markówki. mo a Pa e T =. — — 

20:60 Erankówki cy MET 0. G e e 

Włoskie banknoty . . . . . . . . . . . — — 

Dukaty < . „WIDE aN. | -= 

Losy węgierskie premiowe. . . . . . . . 174 50 

Losy tureckie . AF. JM... a. 0. 106 50 

Akcye Anglobanku . . . . . . . . . . . 278 — 

»n  Unionbamku . . . . ..... ... . . ART — 

„„apadREŃM *.*......h... 476 — 

„ APSSAGorbankn . ... ... . . . „e 410 — 

„ Kolei Liwowsko-Czerniewieskiej 532 — 

= „ „Południowej ae aa. Gt. 105 — 

Ą Elbethal na. w... . 498 — 

s „  Nordbaha h. , . .-. .-adil 6005 — 

s „ Staatsbahn.. . . . . 665 50 

i „ <Alpina,... „ocz. 464 50 

„ Tureckie Tabaczne . . . . . . . . 295 — 

RZLUIONNE ©"... 7% . . . . « . 858 50 

Berlin, 14 czerwca 1901. 
Banknoty austryackie . . . . . . . . ... . . 84 95 
Krótki Wiedeńj, KjkuY = <a. . . -. 84 95 
Banknoty rosyjskie. « . « « Asd 2 „9. 4 216 10 
Krótka Warszawa «aa o. a ». . „AH 215 85 
4'/, isty pisken ia a „ Wam -.<ff. MAM 97 90 
Renta włoskBę. . me J. a „. Ja TE 96 60 
Akcye austryackie kredytowe . . . . . . « » » 211 25 
Ultimo ruble . . . . . . m. "JEEP. E — — 


Spirytus gotowy . . «. « « « . . » DS. o 40 60 
Cena narty a. er. . SE. . (0 N 9 50 
Pszenica (na wiosnę). . . . « « « «. . . . » 1 8 26 
Zytos(na wioslięja ”. . w SEM «loom 2. 2 8 16 
Klkurudzay w... . o E «©. -€. „AE 5 72 
Owies (na wiosnę) . . . « « » « 1 1 444 0 4 — — 


Cennik Izby handłowej i przemysłowej 


w Krakowie 
z d. 15 czerwca 1801 r. godzina l w południe 
Korony — 
l. Waluty płacą  ządają 
Ruble papierowe. . . . . « « « « . 253 — 254 50 
Marki niemieckie . . . .« . - . . . 117 20 117 85 
Franki papierowe . . . . . . .. © 96 10 9575 
Dwudziestofrankówki w złocie . 1905 1915 
l. Listy zastawne. 
50/, Listy zastaw. prem. Banku hipot. 109 50 11l — 
4'j,'/, Listy zastawne Banku hipotecz. 98 — 99 — 
4” o n n LJ n 89 75 30:— 
4'/,/, Listy zastawne Banku krajow. 99 + 8 z 
z 91 93 70 
4°/, Listy zast.gal. [ow.kred.siem.nieck. 938 — 94 56 


Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach ze znakiem „Opatrzność 
w każdej aptece do nabycia pod nazwą Puder „Haya“. — Pudełko 


3856 centów. 


(R e 


ZOE YTTYKY TM 


NOWA REFORMA. 


Niedziela, 16 Czerwca 1901. 


$ Płaszcze gumowe, nieprzemakalne; 


Parasole od deszczu i słońca; 

Kufry trzcinowe nader lekkie, Kuferki ręczne, 
Torby i Necesery. Pudła na kapelusze i wszelkie 
Przybory do podróży; 

Pledy i Koce angielskie: 

Kapelusze męskie filcowe i słomkowe. Czapki; 

Bieliznę męską. Kołnierze, Mankiety. Skarpetki 
i Pończochy; 

Rękawiczki glacć własnego wyrobu. oraz niciane 
i jedwabue: 

Krawaty w wielkim wyborze; 

Kamizelki i Bluzki letnie, męskie; 

Obuwie jasne i Pantofle pokojowe; 

Przybory do gry „Lawn Tennis“; 

Sweatery, Pończochy. Czapki i Pelerynki dla 
cyklistów; 1324 8 10 

polecają w wielkim wyborze po niskich cenach 


Br. BILEWSCY 
w Krakowie, obok kościoła N. P. Mariji. 4 


0-0 -0© 


> KE. i cj 
|, Klozety torfowe |; 
B PE 
Ek najnowszej i najlepszej konstrukcyi. — Najtańsze ceny nabycia. W 
22| Wilhelm Brückner & Co., Fabryka maszyn. |F= 
a | Wiedeń, III |. Baumgasse 5-7; Graz, Elisabethgasse 21; Š 
z Innsbruck, Erlerstrasse 16. 1334 5 6 = 


DM 0 TORY| 


Av 
rż |<) 
JA do GAZU i PETROLINY. 138330 
œ Pierwszorzęd. polecenia. Kilkakrot. odznaczone. Cenniki opłatnie. 
Najtańsza siła poruszajaca do wszelkich rekodzieł. 


PE) 
à Warchalowski & Seidler, Wiedeń, IX., Rōgergasse 18. 


Miejsce kapielowe „Wöslau“ 


w uroczem położeniu. w południowo-wchodniej stronie na wzgórzach wiedeńskiego lasu, z roz- 
ległemi miejscami do spacerów w lasach szpilkowych. 
Koleją południową godzina jazdy z Wiednia. Dziennie kursuje przeszło 
sześćdziesiąt pociągów osobowych i pospiesznych. 
Ciepłota 24' C. 
Skuteczne przeciw chorobom kobiecym, histeryi, hipohondryi i wszelkim cierpieuiom nerwowym, 
przeciw bezkrwistości. cierpienivm w doln. częściach ciała: dobre dla odzyskujących zdrowie itd. 
Kąpiele wszelkiego rodzaju, kuracya mleczna, żetyczna i wodami wineralnenii, 
elektroterapia., gimnastyka i mięsienie (massage). 
Codzień koncerty, bale itd. w domu zdrojowym. 


Mieszkania w hotelach : Hallmayer (Schweizerhof), Back, Zwierschiitz, Communal (Raussnitz), 
Witzmann sen., Witzmann jun. i w wielu innvch willach i domach mieszkalnych. 


Lekarze: Dr. J. Krischke, J. Weininger. — Pora kąpielowa od maja do pażdziernika. 
Początek kuracyi winogronowej od 1 sierpnia. 1333 5 6 


M. Beyer i Sp. 


w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 12, 18 i 14, 
naprzeciw kościoła Najświętszej Maryi Panny, 
polecają 


Wielki Zakład 
WYROBU BIELIZNY i WYPRAW SLLUBNYCH 
Skład fabryczny towarów płóciennych, 
BIELIZNA damska i męska od 1 złr. za sztukę, 


Dzięcinna w wielkim wyborze i każdej wielkości. 
Całe wyprawy dla młodzieży szkolnej sa gotowe 
na składzie po najniższej cenie. 
Płótna krajowe i zagraniczne. 


BIELIZNA STOŁOWA BIAŁA I KOLOROWA. 
Kołnierze, Mankiety, Pó. koszulki białe i kolorowe. 
GŁÓWNY SKŁAD 
orygin. Bielizny wełnianej trykotowej prof. Dr Gustawa Jaegera, 
oraz wszelkich wyrobów trykotowych bawełnianych, wełnianych 
i jedwabnych pończoch damskich i dziecięcych, także skarpetek 
męskich i dziecięcych. 

Na wiosenny sezon: Bluzki do prania kretonowe, zefirowe 


i jedwabne od 1 złr. 75 c. za sztukę — Halki letnie kretonowe, 
wełniane i jedwabne od najtańszych do najozdobniejszych. 


Zamówienia zamiejscowe wysyła się odwrotną pocztą i próbki 
na żądanie opłacone. 1166 15 0 


WIELKI KRACH! 


Nowy Jork i Londyn dotknęły także stały ląd europejski i wielka fabryka 
towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zapasu za 
małe wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomocnictwo do wykonania tego pole- 
cenia i wysyłam każdemu tylko za 6 złr. 60 ct. następnjące przedmioty: 

6 bardzo dobrych noży stołowych o prawdziwie angielskich ostrzach, 
6 ameryk. patent. srebrnych widelców jednolitych, 
6 > m A łyżek, 
łyżeczek do kawy, 
l A 5 š chochle, 
1 5 n 4 chochelkę do mleka, 
6 angielskich spodeczków Victoria, 
2 efektowne lichtarze stołowe, 
1 sitko do herbaty, 
i bardzo piękno sitko do cukru, 
42 przedmioty tylko 6 złr. 60 et. 

Wszystkie wymienione przedmioty w liczbie 42 kosztowały dawniej 40 złr. 
a teraz można je nabyć za tak drobną kwotę 6 złr. 60 et. — Amerykańskie pa- 
tentowane srebro jest metalem na wskróś białym, przez 25 lat jak prawdziwe sre- 
bro wyglądającym, za co się ręczy. Na dowód, że ogłoszenie to nie polega 


na żadnem Kkrętactwie, 


obowiązuję się publicznie każdemu, komu się towar nie spodoba, zwrócić pieniądze 
bez jakichkolwiek trudności. Powinien więc każdy skorzystać z tak dobrej sposob- 
ności i sprawić sobie ten wspaniały garnitur, który szczególniej nadaje się na 


u i4 LJ LJ s 
wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy, 
tudzież dla każdego lepszego gospodarstwa. — Nabyć można tylko u firmy 
A. AIRSCHBERGS* 
Exporthaus von amerik. Patentsilberwaaren 
Wien, Il. Rembrandstrasse 191. — Telefon Nr. 14597. 
Wysyłki na prowincyę za zaliczką lub po otrzymaniu należytości. 
Proszek do czyszczenia 10 ct. 
Prawdziwe tylko ze znakiem jak obok (kruszec hygieniczny). 
Wyciąg z listów uznania: 1277 30 0 
Pańską posyłkę otrzymałam i jestem z niej tak zadowoleną, że po- 


syłam dalsze zamówienie. Kraków 21 maja 1899. Ks. Amalia Czetwertyńska. 
Z nadesłanego towaru bardzo jestem zadowolona. 


Krystynopol, Galicya. Siostra loanna. przełoż, Tow. N. P. Maryi. 


Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadowolony i proszę o nową posyłkę. 
Lubaczów, Galicya. Babić, kapitan. 


© 
OE > 


Wiosenny KAWIOR niesolony, 
PORTER ANGIELSKI wytrawny 


poleca 1489 2 4 


A. Haweżka, Kraków 


CES. i KRÓL. DOSTAWCA DWORU. 
Telef. Nr 330. 


J 


Adres telegr.: Hinwełka. Kraków. 


Kowal dobry, obeznany z wszelkiemi | 500 
i robotami. poszukuje do dzier- 

żawy kuźni z kawałkiem gruntu tudzież 1000 odbieraczy (góralek 
od lgo lipca b. rọ, lub przyjmie po-|i górali) ma na obecną porę do umie- 
sadę na obsz. dworskim. Adres poda | szczenia Biuro konces. W. Gancarczyka 
Dział inserat. „N. Reformy“, Kraków. | w Satkowicach, stacya Kalwarya. 
1508 3 3 1507 3 8 


BANK AUSTRYACKO-WEGIERSKI. 
i 

Przy losowaniu odbytem dnia 4-go czerwca i 
1901 r. wylosowano: 

Pewa listów zastawnych unarzalnych 
w %©"', latach. zł. 381.400 i 
4» listów zastawnych umauzalnych 
w 50 latach, zł. 570.800. 

Wylosowane dnia 7 czerwca 1901 r. listy za- 
stawne wypłacane będa poczawszy od dnia 1go 
października 1901 r. w kasie hipoteczno- 
kredytowej Banku austryacko-węgier. w Wiedniu 
iwe wszystkich zakładach banku. 

Spis numerów listów zastawnych, wycią- 
gniętych dnia 1 czerwca b. r., jakoteż nie pod- 
niesionych jeszcze z poprzednich ciagnień 4,7" 
listów zastawnych, wydają na żadanie wymieniona 
kasa i wszystkie zakłady Banku bezpłatnie. 

Odsetkowanie wylosowanych listów zastawnych 
ustaje z terminem kuponu, który po odnośnem 
losowaniu bezpośrednio następuje — przeto 
względem listów zastawnych wylosowanych dnia 
1-g0 czerwca b. r. z dniem 1 pażdziernika 
1901 r. 


Wiedeń, dnia 10 czerwca 1901 r. 1520 


PANE AUSTR TATEONR BNA 
Biltiúshli, 
, gubernator. 


Pranger, 
generalny sekretarz. 


SUECSS, 
generalny radca. 


Płaszowska parowa 
Fabryka dachówek i cegieł 


Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką, 
(Biuro w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 8) 
poleca: 
dachówki prasowane iciągnięte, 
w kolorze czerwonym lub czarnym; 
rurki drenowe różnej wielkości. 


Dostawy dachówek obejmuje dla wy- 
gody P. T. Odbiorców wraz z kryciem. 
Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie. 


O liczne zamówienia uprasza 
159 11 0 


Zarząd. 


| SPECYALNY SKLAD 
Tryesteńskiej fabryki 
Dywany i Chodniki. 


1454 I8 0 
Obrusy i Fartuszki. 
w Krakowie, ul. Szewska 1. 


którego sprzedano na wyst, świat. w Chicago 2*/, miliona 

sztuk, można obecnie nabyć u mnie za najniższą cenę 
z" tylko kor. 120 menm 

(za nadesłaniem 2 kor. 60 hal opłatnie, za zaliczką o 

40 hal. więcej). — Zaletą tego cudownego mikroskopu 

jest to, że każdy przedmiot można widzieć 1000 razy 


Cudowny 

il l! 

mi ros op, powiększonym , tak dalece, że atomy pyłu i niewido- 
czne dla oka ludzk. zwierzęta, powiększa do wielkości 


chrząszcza. Niezbędnie potrzebny przy nauce botaniki i zoologii, zdawna oczekiwany przy- 
rząd w gospodarstwie domowem do badania wszelkich środków pożywienia, jak również do, 
wykrycia zarazków w mięsie (Trichin). Przebywające w wodzie, niedostrzegalne dla oka 
ludzkiego żyjątka, można widzieć żywo pływające. Prócz tego przyrząd ten jest zaopatrzony 
lupą dla krotkowidzących do czytania jak najdrobniejszego pisma. Lepszy mikroskop po- 
większający 2500 razy wraz z wielu potrzebami i szkłami objektywnemi w eleganckiej 
kasetce tylko 5 kor. Przekaz będzie dołączony. Bardzo dobre lunety, przybliżają na wielką 
odległość; achromatycz. soczewki, 3 przedłużnie mosiężne w eleg. etui tylko 5 kor. — wysyła 
A. Feith, Wien, V., Matzleinsdorferstrasne Nr. 76. 1409 3 3 


LJ 
Dom piętrowy 
murowany, z oficyną piętrowa, w którym znaj- 
duje się sklep dobrze prosperujący, w Dębni- 
kach, tuż za kaplica (Iżcie minut pieszo od 
Rynku krakowskiego), jest pod dobremi wa- 
runkami de sprzedania. Potrzebna gotówka 
około 4000 złr., reszta może zostać przy hipo- 
tece. — Wiadomość: W. Łuczyńska, Kra- 
ków, ul. św. Krzyża Nr. 23. 1423 2 3 


TANIO. 


5 kilo wielkich CZEREŚNI. t złr. 1'40 
DO WEASOBIĘG".F T o a n AE 
ñ „ GROSZKU cukrowego. . . . „ 1:20 
5 „ KARCZOCHÓW. . .. -... „ 1:75 
5 „ grubych SZPARAGÓW ... „ 240 
„ Żywych ŻÓŁWI ladowych 5 „|. a 
. opłatnie za zaliczką. 
Dla handlujących ceny niższe. 1460 6 6 


Giovanni Spanghero, Triest. 


ZAPACHEM FIOŁKOWEM 

działają na skóre nadajac 
el iękne płęć i 
świezość. 


zność 
Zastiępyją kr > i puder, p: 


3887 19 89 


| | EJ 

WONRICZ. 
Dzczawy stono-jodowo-bromowe. 
Położenie górskie 410—600 me- 

trów n. p. m., dokoła lasy szpilkowe. 

Kąpiele słono-jodowe, borowinowe, 
igliwiowe, zimne. 

Hydropatya, masaż, gimnastyka. 

Urządzenia wygodne. Oświetlenie 
elektryczne. Czterech lekarzy udziela 
porady lekarskiej. 

Sezon od d. 20go maja do końca 
września b. r. Swiadectwo ubóstwa 
uwzględnia się tylko w I. i II. se- 
zonie, w którym i mieszkania tańsze 
ESNE 
Lekarz i kierownik zakładu: 


Klemens Dębicki. 


Dr 


1112 6 10 


Log damy ugzczęśliwił 


delikatna, biała, rumiana cera, 
jakoteż twarz bez piegów i nie- 
czystości skór., a więc używać 


Bergmann'a 


mydła liliowego 
wyrobu Bergmann'a i Spółki 
w Dreźnie i Tetschen n 2. 
(Znak ochronny: „Dwaj górnicy“). 
Po 40 ct. za kawałek mają 
na składzie: 1109 6 40 
w KRAKOWIE: M. Proń, aptekarz, 
= W. Redyk, = 
K. Wiszniewski, 
E. Helier, 
VK. Gralewski, ,„ 
L. Rosenberg, , 
K. Jahr, 4 
J. Hanak, droguer. 
Anast. Froncz, „ 
F. Zopoth i Sp., „ 
J. Wisniewski, „ 
J. Reim i Spółka, 
Roman Drobner, 
St. Rożnowski 
Rud. Herliczka; 
Jan Michnik; 
R. Jakubowski apt., 
St. Pawłowski apt., 
T. Kwieciński drg ; 
IL.W,S. Żarski apt.; 
A. Karpiński, apt., 
J. Kołodziejowski, 
A Ad. Jannkajtis; 
w WADOWICACH: Kaz. Hommć drg. 


w BOCHNI: 
w N. SĄCZU: 


n 


w PODGÓRZU: 
w RZESZOWIE: 


EEA 4 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
Towary Gumowe 
do celów sanitarnych 

polecają 
Reim i Spółka 
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B, 


Od przeszło 50 lat znana 


WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 


E. i A. Gumplowiczów 


ulica Bracka Nr. 5, 


ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an- 
gielskim języku, i poleca się względom 

P. T. Publiczności. 969 t2 0 

KTO CHCE SWOJ MAJĄTEK 

w najkrótszym czasie podwoić, po- 
mnożyć, niech korzysta z bardzo do 
tego sposobnej chwili. Pewnej i uczcili- 
wej rady udziela „Das Gołdland*, Do- 
datek do óster. ung. Finanz Rundschau 


aus Wien, I. Graben Nr. 28... 1394 4 6 
Numera próbne gratis i tranco. 


Patenty na wynalazki 


wyrabia i zużytkowuje 27 22 


inż. Kazimierz OSSOWSKI 


międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


Piekarnia 


we Lwowie, względnie odnośna realność do 
sprzedania. Prócz piekarni, magazynów, 
stajni itp., przynoszą mieszkania zwyż 1600 
koron rocznego czynszu. Dwnfrontowy grunt 
obejmująey 407 sążni kwadratowych. Pierwo- 
tna pożyczka bankowa 18.000 kor. Potrzebny 
wkład kapitału około 14.000 kor., część może 
tanio pozostać przy hipotece. — Ewentualnie 
odnośna piekarnia do wynajęcia. 
Wiadomość n adwokata Mayera, LWÓW, 
ul. Hetmańska Nr 6. 1513 2 8 


PIEKNOSC NIEZAWODNA 


otrzymuje się przez użycie Mydła gitoery” 
nowo-bensoesowege J. Wisniewskiego: - 
które usnwa piegi, liszaje, wągry ! wszelkie 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 
Składy: w Krakowie J. Wiśniewski, skład 
apteczny, ul. Stradom 7; w Boohni Jan Mi- 
chnik, droguerya; we Lwowie Fridrich Bea- 
cock, nl. Hetmańska 4. — Z powodu licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydię 
Jakóba Wiśniewskiego, magistra farmacji 
1416 48 0 


| BĄK WIKLER 


W KRAKOWIE, 
na YSTRADOMIU 5, 


poleca Szan. Publiczności swój obfity 


| coon 
wszelkiego rodzaju 


PŁÓTNA, 


angielskiego szyrtyngu, szyfonu, 
bielizny stołowej, 
DRELICHU na MATERACE i STORY, 
KAP, KOŁDER i KOCY, 
SPECYALNY MAGAZYN 
bielizny męskiej, 
damskiej i dziecięcej 
według własnego systemu. 


Obstalunki na wyprawy uskutecznia 
się jak najrychłej i najtaniej, 


7 12 


"3-1 NEISIOPE.JJS EU JOYIM. HEZI 


Skład płócien i bielizny gotowej 


© Herbata z Brodów! © Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdzie? 


15 


1 funt 
1 funt 
1 funt 
1 funt 


© Herbata z Brodów! © 


„Familijnej'* bardzo dobrej Śr R: 
„Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 3 
„Imperial* cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 7,99 
„Okruchów* -z najlepszych herbat kwiatowych « g.— 
Kawa Ceyion znakomita, franco 5 kilo . . . . . 8 


HERBATĘ ROSYJSKA 


zbioru majowego, poleca handel 


w. Adamowicz” 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem, 


ań 0 


0 
. zdr: 1. A 
50 


Na czem nam więcej zależy, 


jeśli nie na zdrowiu naszych dzieci? 


Wprawdzie natura działa swoje, ale i sto” 
sowny pokarm jest rzeczą bardzo ważną. 


Probójcie i dawajcie dzieciom codziennie 
na śniadanie kaszę przyrządzoną z Quftker 
Oats. Przepis do przyrządzania takiego Snia- 


dania umieszczony jest na każdej paczce 
236 7 7 


Quäker Qats 


Niedziela, 16 Czerwca 1901. 


NOWA KEFORMA. 


8 złotych, 
KWIŻDY patentowane  laafa ni" 
opaski gumowe =N dali 
Da pęciny. CH w w” 


Patent. opaski są szarej. czar- 
nej. brunatnej i białej barwy. 
w 4 wielkościach sporządzone. 
mianowicie dla prawych i le- 
wych nóg. — Na pęciny mie- 
rzone przy a b. o obwodzie 
20—22 cm. zast. wielkość Nr I 
ZNABEŻE=LIF se p. 
"je. 94—97 . M * 
RS —30P , 
Cena za sztuke 
w szarej barwie | w czarnej. brązowej 
i białej barwie | 
4 


1 2 3 


Zakład 


sz Austryi 


n n n 


założony w r. 1853. 


A 1l 4 Nr 


o i 


Kwizdy | 


Pigułki dla psow 
w żelatyn. osłonie, przeciw psiej cho- 
robie, zatwardzeniu, jako pomocniczy 
środek w chorobach skórnych. Wsku- 
tek ochrony żelatynowej, bez smaku 
i odoru, zatem łatwe do zadawania 
psom, pudełko 2 kor. 


Woda do ócz 


dla zwierząt domow. cena kor. 1:60. 


Oliwa na parchy i wrzody 
dia psów przy parchach, śŚwierzbie 
i podobnych wyrzutach skórnych u 

psów, flaszka 3 kor. 


Kwizdy 
Blisser 
szare, ostre nacieranie, słoik 2 kor. 50 h, 
Tynktura żółciowa 
dla koni. flaszka 3 kor. 
Kit na kopyta 
sztuczny róg kopytowy, laska 1 kor. 60 h. 
Maść na kopyta 
ochrona kruchych i pękających kopyt. 
puszka 400 gr. 2 kor. 50 h. 
Maść kresolinowa 
konserwująca kopyta. puszka 1, kilo 2 kor. 
=) Aba 
Maść na grude 
dla koni i bydła, słoik 2 kor. 
Maść ściągająca 


przy zołzuch i wrzodach, 2 kar. 


Kwizdy płyn przywrotczy 
c. k. uprzyw. woda do mycia koni. 
Blisko od 40 lat w dworskich stajniach, w większych staj- 
niach wojskowych i cywilnych w użyciu do wzmocnienia 
przed i po ciężkich jazdach, w zdrętwieniach 
R 


do 


muskułów, ścięgien itd. - czyni konia zdol- 
nym do niezwykłej energii w trenowanin. 


z silnej 
tkaniny. 


wowych 


czarnej, 


obwód 


Cena 
; 20) 


1 flaszki 


K. 2-80 


ITI 18K 


Nri 16 K., 117K., 


x Wft 


i SP 


Rynek 37. 


FARBY OLEJNE do użycia 


towe do pomalowania drzwi, okien, 


ro- 
go 


REIM 


Lakiery 
Kremy i Pasty 
do odświeżania zielonych, 
żółtych i czarnych 
bucików 


ścian, podłóg, sehodów, domów we- 
rand, sztachet i t. p. 


FARBY LAKIEROWE 
do podłóg. 
GLAZURY do podłóg. 
MASĘ franeuska I wos- 
kową do zapuszczania 


posadzek PAPIER. Lep, Trzaski na muchy, 


Naftalina, Liście paczulowe, Sa- 


Przyrządy 


i podłóg. 


szetki i Kamfora przeciw molom. gimnastyczne 
SZCZOTKI Tynktura na pluskwy. 
Rozpylarze na proszek i tynkturę. ogrodowe 


Płaszcze gumowe 
Płachty nieprzemakalne 


K A LOSZE 
rosyjskie i amerykańskie 


NAJNOWSZE BLUZKI LETNIE 
w wielkim wyborze 
Pończochy damskie i dziecięce, czarne i kolorowe, 
Rekawiczki FIL de cosi jedwabne, nicianc i bawełniane, 


Kiamry do pasków w różnych gatunkach, Taśmy na paski jedwabne. 
kolorowe. Czarne. srebrne i ziote, 


SUKIENECZKI, KAFTANICZKI, CZAPECZKI WŁÓCZKOWE dla dzieci, 
Partamerye, Grzebienie, Szczotki, Wody Kolonskie, Mydeżka, 
Wielki wybór przyborów do krawiecczyzny. Szycia i haftu, 


Ilafty na batyscie i Szirtingu czeskie i Szwajcarskie W wielkim wyborze. 
KOMISOWY SKŁAD FIRANKE po OKIEN, 
około 1000 najnowszych wzorów do wyboru po cenach fabrycznych 
polecają 1479 2 3 


Porębski i Zimler, Kraków, Rynek 8. 


Hamaki fla dorosłych i dzieci. 


Przybory 
do rybołowstwa 


Czapki do podróży, 

Parasole i Laski, 

Bieliznę Dra Jagera, 

Paski damskie i męskie, 

Rękawiczki dams. i męskie, 

Pantofle, Kalosze i t. d. 
POLECA 


Kamizelki pikowe, 
Kufry i Torby, 
Koszule białe, 
, Koszule kolorowe, 
Koszule dla turystów, 
Krawaty najmodniejsze, 


MAGAZYN NOWOŚCI 


A. Stórczewskiego I Polakiewicza 


w Krakowie, ul. Floryańska Nr. 13. 


1319 5 10 


PE Wybór wielki. Ceny niskie stałe, "3006 


Wysyłki poczta odwrotnie, nie liczac opakowania. 


wyrobów weterynaryjnych 


przy wierzbie, parchu, grudzie, za- 
razie pyska, do odwaniania zarażo- 
nych ubrań, czyszczenia lokali dla 
chorych, stajni, wozów do transpor- 
towania bydła, rzeźni, do polewania 


i przyborów do jazdy konnej, puszka 


(Xorta kumasz A) 
na piszczele i pęciny 


dla wierzehowców i 
koni pociągowych do 
ochrony ścięgien sta- 


Elastycz. pończochy 
dla koni są na lewą 
i prawą nogę, wśch 
wielkościach sporzą- 
dzone, o barwach: 


białej, mianowicie: 
A 
21 cm. l., 2l--22 


I1., 22--28 HI. 
Cena za sztuke: 


ŁKA w Krakowie. 


polecają najtaniej. 
Krokiety Lawn-tennis 
Rakiety, Prasy do rakiet, 
Kule i Kregle z drzewa 
Lignum Sanctum. 


m." r „Ria ta 


16% „4 


[i 
3 x 
AAC BPO 


I wy 


aptekarz obwodowy, 


| =——— Korneuburg koło Wiednia. —— 
KWIZDY ulepszony 


najtańszy, w roztworach nietrujący 


Kresoinia Greolina 


wszelkich zwierzęcych 

pcheł itd. i do wytepienia pluskie 
w mieszkaniach. 

25 kilo 382 kor., 10 kilo 14 kor., 

kilowa flaszka 2 kor.. 5-kilowa p 


środek desinfekcyjny 


flaszka próbna I kor. 


KW I Z DY 
Tłuszcz do skór ..GŁORIA'" 


padliny, klozetów itd. 


KWIZDY 


Mydło do siodeł 
czyszczenia i utrzymania siodła 


wania kopyt i skór. I puszka ù | ki 


2 korony. Ake a kilo K. 7560. 


m i ko K. n taszka 60 h. kosmetyczny środek (do wciera- na *x 1'20 
astyczne pończu- Elastyczne opaski | nia) dl -=zmocnienia skuło 
siy ila kosi iei ) dla wzmocnienia muskułów 


elastycznej tkaniny, do 


Do użytku cnieniu ścię 


pozostać na 
Klastyczne 
chy dla ka 


i powięzi. 


branatnej i 
czola: od 20 
21—291] 


Mi. 


piszczela: 


Dyetetyczny środek dła kani, krów i owiec, 
od 50 lat w większej ilości stajen używany, przy 
braku chęci do jedzenia, złem trawieniu. do polep- 
szenia mleka i pomnożenia wydatności udojów u 

krów. (ena ', pudła kor. 1:40, ', pudła 70 h. 


Iilustrowane katalogi darmo i opłatnie. 
Główny skład: Kreisapotheke, Korneuburg 
188 


Nr 


bei Wien. 


EAC TZ > ai 


- 
ta 


FARBY do fasad. 
FARBY na dachy. 
SMOŁOWIEC gazowy i drzewny. 
Karbolineum, Antime rulion. 


Linia A-B. 


TEKTURY 
do pokrywania dachów 
FARBY WAPNO hydrauliczne 
do materyj i piór. CEMENT, 
Proszek na owady ZACHERIUNI GIPS 


.]”: . 
ÓW sztukatorski 
Proszek Perski na wagę i 


e - 
i piłki|. ; 
Srodki przeciw szezurom "i ki 
4 urarski. 
gumowe i myszom. 3 


Lakiery smołowe 
na kapelusze 


różnych kolorach 


w 


Balony 


wyścigowych koni 


założony w r. 1853. 


Franc. Jan Ew izcia 


K. 550 590,64, Tsu | K. 590, 640, 6'80, T| c. i k. austro-węgierski król. rumuński i książęco bułgarski dostawca dworów dla preparatów weterynaryjnych. właściciel c. k. przywileju. 


nadaje się znakomicie do wytępienia 
pasorzytów. 


czki poczt. brutto 7 kor.. 400 gram. 


całkiem wolny od kwasów; do smaro- 


Kornenbnrgski Proszek Ola żywienia bydła, |--o szcze 


mogą tak przy pracy 
jak i w spoczynku 


trzech wielkościach 


| 

i barwach, brunatnej 
czarnej i białej spo- 
rządzane, a 
wieie: obw 
| 
r 


Cena za sztukę: 


Nr. 136. 5 
30 odznak KWIZDY patent 
honorowych sèa | up ; 
| uana Qh |. ochraniacze kopyi 


z gamy 


CÓLONEL-KUSER 


najpraktyczniejszy i najlepszy ze 

wszystkich dotąd używanych o- 

chraniaczy kopyt. otwarty ściąga 

się za pomoca dwóch krytych rze- 
mykow. 

Zadnych skuleczeń przez sprzą- - e 
czkę lub rzemień. ławte do przy- i odpięcia. 
Wyrabiane są tylko z szarej gumy w Żch 
wielkościach. 


(ena za sztukę 12 koron. 


KM wizdy 
pasza posilna 
dla koni i bydła, pudełko 5 porcyj 60 h., 
skrzynka ze Ióv porcyami IŻ kor., z 50 
poreyami 6 kor. 


Pigułki na kolki 
dla koni i bydła, puszka kor. 320, karton 
kor. 1:20. r 
Proszek dla trzody chlewnej 
weter., dyetetyczny środek dla przyspiesze- 
nia tuczności. — Małe pudełka kor. 1-20, 
większe kor. 240. 
Pigułki czyszczące 
dla koni (Physic), blaszanka 4 kor. 


Pigułki na robaki 
dla koni — blaszanka koron 320, karton 
kor. 1 20. 


Wyrób 


sylka przedmiotów 
dla 


KMwizady 


żelatynowe kapsle na robaki 
dla psów przeciw wszelkiemu robactwu 
w kiszkach, pudełko 2 kor. 
Oliwa na robaki w uszach 
dla psów przeciw robakom w uszach (rak 
uszny), flaszka z pędzlem 3 kor. 
Mydło do mycia 
dla zwierząt domowych. sztuka 80 h. 
Proszek dła drobiu 
| weteryn., dyetetyczny środek jako dodatek 
do karny, pakiet 1 kor. 
Balsam na rany 
dla koni i bydła, flaszka kor. %50. 


Śmierć szczurom 
bez trucizny, środek do wyniszczenia myszy 
i szezurów. 


DY 


l- 
a- 


lo | 


Woda do siodeł, do czyszczenia siodeł i przy- Czernidło do szorów najlep. czyste czeruidło 
borów do jazdy, 1 flaszka 2 korony. E na rzemienie. | flasz. 2 kor., */, flasz. k. 1-40, KW I 4 DY F L U I D R 
; > nu n: i . r | 
Vaselina do użytku = Apretura do skór, (znak ochronny waż), (Fluid dla turystów) 
dla weterynarzy == do wszelkich zaprzę- j : 
blaszanka I ko 2K., gów skórzanych -1] stary. wypróbowany dyeteteczny. cena U, flaszki kor. 2— 


i ścięgien w ciele człowieka. 
Używany ze skutkiem przez tury- 
stów, kolarzy. jeźdzeców. do przy- 
wrócenia pierwotnej tęgości po 

dalszych wycieczkach. 


wzmo- 
gien 


nogach. 
pończo- 
Il SR W 


miano- 
d pisz- 
-2| em. 


U2-— a 


Christopha lakier 
bezwonny, schnie natychmiast. Paczka kor. 11-80. 
W Krakowie: Szarski i Syn, Rynek gł. L. 6. EE] 
W Jaworznie: T. Dendera, w N. Sączu: K. Miller, w Biały: E. Kruppa, 
w Żywcu: J. Danko, w Mielcu: 5. Brandmann. 949 6 20 


Od roku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem , | 


Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE 


wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy, nietylko w Austro-Węgrzech, 
lerz także w Niemczech, Franeyi, Rosyi. państwach bałkańskich. Szwajcaryi itp, — przeciw 
chorobom skórnym, szczególniej przeciw 


wszelkim wyrzutom skórnym. 


Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka 'do usunięcia łapiezu z brody 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogulnie uznamy. — Bergera 

mydła smołowcowe zawiera 40 procent smołowca drzewnego i wyróżnia się 

znacznie od wszełkich innych mydeł sinołowcowych. By sie achronic 

przed fałszowaniami, należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego 

i uważać na taki, jak obok znak ochronny. 


Linoleum Ceraty 

Rogóżki. 
Chodnmniki 

Przedściółki. MY 8 0 


Piłki wie „Football“ 
w największym 
wyborze 


Nowy racyonalnv sposób leezenin, 
Swiadectwa słynnych lekarzy. 
Nieszkodliwy. bez lekarstw. 


D Wszystkim chorym na nerwy 


najgorecej zalecona w Z6ym wydaniu drukowana broszura, 
ROMANA WEISSMANNA: 
O chorobach nerwowych i apopleksyi, o ich 
zapobieganiu i leczeniu. 
Bezpłatnie do sprowadzenia przez księgarnię: 


Franciszka Fischera w Fiinfkirchen. 


LINOLEUM 


(OSOBLIWY HANDEL) 
Ww kolorach na wskróś przechodzących 
wyroby krajowe i zagraniczne; 
najtrwalsze pokrycie podłogi do całych przestrzeni, także jako chodniki, podkładki przed | 
umywalnie i jako wielkie dywany. » | 
F. C. COLLMANN's Nachfolher A. REICHLE, WIEDEN. 
I.. Kolowratring 3. 


0 wiele lepszym 


od czerwonej 
pomady do czyszczenia 


Wiar io czyszczenia Gus 
1 Fritz Schulz jun., Akt. - Ges., 


LIPSK IGER. 129224 
Wszedzie do nabycia. 


id > a them Strel 
P 


Najświeższe odznaczenie 
złoty meda 


——_——_— 
na wystawie swiat. w Paryżu 1900 
zbiorowa wystawa przemysłu chem. 


1 


- W uporczywych oierpieniach skórnych zamiast mydła smołowcowe- 
go używa się skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo - siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZYSTOŚCI CERY. 
na wyrzuty skórne 1 na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia i kąpieli 
dla codziennego użytku służy, zawierające 3A procent gliceryny i pachnące. 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 


Cena kawałka każdego gatunku 35 centów, wraz z opisem użycia. 


Z innych leczniczych i kosmetycznych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące 
na uwage: MYDŁO BENZOOWE dla udelikatnienia cery: MYDŁO BORAKSOWE przeciw wypry- 
skom: MYDŁO KARBOLOWE do wygładzenia cerv i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; 
BERGERA IGLIWIOWE MYDŁO DO KĄPIELI i IGLIWIOWE MYDŁO TDALETOWE; BERGERA MYDŁO 
DLA MAŁYCH DZIECI. (Cena 25 centów). 


Bergera mydło petrosulfolowe 


przeciw czerwoności twarzy. siności nosa. wyrzutom i swędzeniu skóry; — MYDŁO PRZECIW 
PIEGOM. bardzo skuteczne: MYDŁO SIARKOWE przeciw trądzikom i nieczystości twarzy; MYDŁO 
TANNINDWE przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów. 


Bergera pasta do zębów w tubkach, 


najlepszy środek czyszczenia zębów; Nr. 1 do zwykłych zębów, Nr 2 dla palących. — Cena 
30 centów. Wzgłędem wszystkich innych MYDEŁ BERGERA zwracamy uwagę na sposób uży- 
cia, Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne, a bezskuteczne naśladownictwa. 

SKŁADY w Krakowie maja pp. aptekarze: W. Redyk, M. Proń, J. Lesikowski, Fortunat 
Gralewski. E. Heller. Rosenberg, Konstanty Wiszniewski, G. Otowski, Mikucki, K. Jahr; 
w Wieliczce B. Miczyński; w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L. Frauenglas, Niesie- 
łowski; w Rzeszowie A. Karpiński; w Nowym Sączu R. Jakubowski, W. Filipek; w Starym 
Sączu Fiałkowski; w Chrzanowie F. Włocki; w Oświęcimie A. Polaczek; w Żywcu D. Matula, 
L. Gratf; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz; w Jaśle R. Palch; w Wadowicach J. Macudziński; da- 
lej we wszystkich aptekach galicyjskich, 856 9 24 


rojekty i budowy kolejek lasowych i przemysło- 
wych; trasowanie i budowy kolei żelaznych, tram- 
wajów konnych i elektrycznych, wodociągów, dróg, 
kanałów i młynówek; pomiary lasów; parcelacye 
majątków ziemskich; pomiary i działy gruntów; 
projekty i budowy mostów, jazów, zabudowań prze- 
mysłowych i gospodarczych; ustawianie znaków wodnych; 
oszacowania kamienic; kierownictwa budowli; oraz wszelkie 
inne czynności inżynierskie i budowlane wykonuje 1478 3 0 
Idzikowski Adam, 
autoryzowany inżynier cywilny. koncesyon. budowniczy i znawca sądowy, 
Kraków, ul. Niecała, I. piętro. 
Korespondencye załatwia w językach: poiskim. niemieckim i francuskim. 


We środy i czwartki urzęduje w biurze własnem przy ul. 3go Maja 
w Chrzanowie. 


KKK 


Nr. 136. 


OWA RE 


F ulary 


Dwie posady. 


Zdolny technik z dłuższą praktyką budo- 
wlaną i szybki rysownik z pięknem pismem 
znajdą zaraz pomieszczenie przy większem | 
przedsiębiorstwie budowlanem. Znajomośc ję- 
zyka polskiego i niemieckiego, jako warunek. 

Oferty z odpisami świadectw wysłać należy | 
pod adresem: M. Z. 250 poste restante Kraków. 


OOOO Maaa a a aa a a a a 


Lessive-Phönix 
najlepszy, najtańszy i najoszczędniejszy 
środek do prania bielizny. oraz do 
czyszczenia sukien i naczyń. Paczki v+ 

kg., ', kg.. 1 kg., dla pralni 10 kg. 


Phónix podeszwy 
wkładkowe do bucików — 10 par 
80 halerzy — polecają 


Reim i Spółka 


u: Krakowie. 1492 1 3 
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„IARWACYA* 
Skład wszelkich druków i formularzy 
w Krakowie przy ul. Szewskiej +. 

Wzmagający się ruch interesów i dobrze po- 
jęta ekonomia czasu wytwarzają coraz większą 
potrzebę zaopatrywania się w druki i formula- 
rze. Niema dziś prawie stanu i zawodu, któ- 
ryby mógł obejść się bez tych, można powie- 
dzieć, pomocniczych środków. To też z każdym 
rokiem mnożą się rodzaje gotowych drnków 
i formularzy, służących najrozmaitszym urzę- | 
dowym i prywatnym interesom. Jedna tylko, 
a wielka panowała dotychczas niedogodność 
dla P. T. Publiczności oto nie było w (sa- 
licyi specyalnego składu tych artykułów, jak 
to już oddawna zaprowadzono zagranicą. Stąd 
też interesanci musieli dopiero szukać potrze- 
bnych im druków po różnych drukarniach, księ- 
garniach, składach papieru i galanteryjnych — 
i częstokroć kilka różnych formularzy nabywali 
dopiero w kilku różnych miejscach. Narażało 
to ich nietylko na trudy, ale i na stratę czasu, 
nieraz całkiem bezowocną, gdyż niektórych for- 
mularzy nigdzie znaleść nie mogli. 

('hcąc zaradzić tej niedogodności, podpisany 
otworzył w środku miasta przy ul. Szewskiej 2 
pod firmą „Sarmacya* wielki. specyalny i ob- 
ficie zaopatrzony Skład wszelkich druków i 
formularzy potrzebnych dla osób prywatnych, 
władz politycznych i autonomicznych, sądo- 
wych, szkolnych i t. d. 

Znajdują się zatem na składzie: 

. Druki kościelne i parafialne (kontrakty 
ślubu, świadectwa ubóstwa. metryki itd.). 
Druki wojskowe i do władz wojsk. (pro- 
śby o odłożenie ćwiczeń, reklamacye itd.). 
Druki sądowe (podania w sprawach egze- 
kucyjnych, cywilno-spornych itd.) `œ 


4. Druki do władz skarbowych i urzędów po- 
datkowych, do władz politycznych (w spra- 4 
wach paszportowych, noszenia broni itd.). : $ 
5. Druki szkolne i do władz szkolnych. EFFEKTOR, (prawnie E LINK h 
b. Druki do władz Sch (o posady, o c s chroniony) ikd s= 
7 DRR E A IE A przez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zawiera żadnych z 
B. DnE ARa e E U Towarzystw | szkodliwych metalicznych składników, jak ołow, miedź itd. jest dla zdrowia i skóry 
a kossóh wi y nieszkodliwy, za co się ręczy, farbuje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie. 
g Druki ŚR ERATU. oraz brwi trwale, nie puszczając przy myciu lub w kąpieli parowej, na czarno, 
10. Drakindia ce EWEGlICYI ciemno, szaro lub jasnawo. Wielki karton złr. %—. karton na próbę złr. 1*—, 
11. Druki dla pp. Adwokatów i Notaryuszy. W T) do farbowania ciemnych włosów na złocisty kolor jedna 
12. Druki dla pp. Lekarzy i Aptekarzy. ODA BLOND czwarta litra flaszka złr. 1-50. 
13. Drnki dla Przemysłowców i Kupców (kon- Przy przesyłce 20 centów za opakowanie. L511 1 10 
i k botnikó ć a : i 
: Ea” ko OWC tlnych forma |E. LINK, (ryzyer-kosmetyk i specyalista do farbowania włosów, 
tach itd.). À Wiedeń, 1., Spiegelgasse Nr 13. 
14. Druki dla pp. Właścicieli domów i hoteli | ———-——— -——————- — dk Boo NO a 7 
(księgi i kartki meldunkowe, umowy najmu, Wd 
wypowiedzenia, karty do wynajęcia itd.). Wode do C a ol a od kó 
15. Druki dla Kółek rolniczych i Spółek han- 2 l l 7 W n w zaraz W, 
dlowych. , i $ 
16. Druki gminne, gospodarcze i dla admini- dostarcza tylko jedynie c. k. uprzywil. 
stracyi lasów. 
i olRakneaba + Filter Berkefeldla 
18. Druki dla Komitetów zabaw (bilety wstępu, wyrabiany i sprowadzany przez 1335 1 6 


kartki na garderobę itd.). 1 
Prócz tegu znajdują się na składzie pokwi- 
towania dla tankcyonaryuszy publicznych, dla 
pensyonistów i dla osób prywatnych, na po- 
bory z kas publicznych itd. 

Mając zaszczyt zawiadomić o założeniu prze- 
zemnie powyższego składu tak odpowiadającego 
potrzebom najszerszego ogółu, spodziewam się, 
że P. T. Publiczność raczy ocenić wprowadzone 
dla niej ułatwienie i udzielić mi swego po- 
parcia. Z głębokim szacunkiem 1524 

E. Koziański, 
właściciel składu druków „Sarmacya'* 
w Krakowie, ul. Szewska 2. 


Pewien towar 


którego sprzedaż łatwo i przez ka- 
żdego bez ryzyka może być prowa- 
dzoną. będzie oddany w komis przez 
przez pierwszorzędną frmę. Wysoka 
prowizya, ewentualnie stałe utrzy- 
manie. — Zapytania pod lit. „N. M. 
8310* do Haasensteina & Voglera 
w Wiedniu. 1518 1 2 


ZAWOJA 


klimatyczno- lecznicza miejścowość górska 
na lato od 15 czerwca otwarta. 
W tym rokn znacznie ulepszona restauracya, 
kuchnia i obsługa, może wszelkie życzenia 
Szan. Gości zadowolnić. Odnowione również 
mieszkania, niemniej zapewniona dobra ko- 
munikacya. 

W własnym interesie Szanow. Publiczności 
uprasza o wczesne zamawianie mieszkań — 
i poleca się 1257 14 20 

S. Brüll, Zawoja via Maków. 


FABRYKA SIATEK 
konstrukoyi i artystyozn. ślusarstwa 


J. Gorecki i Spółka 


w KRAKOWIE, ul. ś. Wawrzyńca 26, 
telefon Nr. 277, 
wykonuje wszelkie roboty w zakres powyż- 
szych fabrykantów wchodzące. 


Cenniki na żądanie. Ceny przystępne. 
Termin ściśle dotrzymany. 1431 26 0 


jedwabne 6: 


OMPYN 


różnych gatnnków do domowych i publicznych 
celów, dla rolnietwa. budowli i przemysłu 


Towarzystwo Komandytowe 
dla wyrobów pomp i maszyn 
Pipy, rury, szlauchy konopne i gumowe. 


W. Garwens, Wien 


| I, 
| I, Wallfischgasse 14. 


Katalogi darmo i opłatnie. — Do nabycia także we wszystkich składach maszyn studniarzy etc. 


Zaądać Garwensa Pomp i wag. 


cent. 


F O RM, A. 


Niedziela, 16 Czerwea 1901. 


do złr. 3:65, jakoteż zawsze najświeższy czarny, biały i barwny „jedwab Henneberga* od 65 ct. do złr. 1465 za metr — 


Damasty jedwabne 


"najnowszej, 
ulepszonej kanstrukcyi 
Dziesiętne setne 
i pomostowe 
z drzewa i Żelaza, do handlu, 
przemysłu. fabryk, do rolni- 
czych i innych technicznych 
celów 


Schwarzenbergstrasse 6. 


1005 10 26 


Zacherlin 


działa znakomicie jako nieprześcigniony „niszczyciel robaetwa. * 


Kupuj Pan „tylko we flaszkach' 


wszędzie tam. gdzie plakaty Zacherlina są wywieszone. , 


ATE 


Wilhelma Brückner X: Co. w Wiedniu, ILI1I, Bawmgasse 5—4.) 
Graz, Elisabethinergasse 7. Insbruk, Erierstrasse 16. 


Fabryki dla central. opalania, wentylacyi, osuszania, zaopatrzenia gazem i wodą. 


Tylko zir. l-9 


kosztuje nowo wynaleziony 


aparat fotograficzny „Edison“ 


najdokładniejszy, najprostszy | najtańszy ze wszystkich dotąd wynalezio- 
ś : S nych CE OR ic R. 21 
DA: yz w. duje najpewniejszą rękojmię najdokładniejszego działani: 
ię; LA USUL Pajlepszech ee "Każdy ode bez żadnego poprze- 
dniego przygotowania wykonywać znakomite zdjęcia. Nieudanie się, przy į 
sumiennej gwarancyi — wykluczone. 

« nadaje się tak do błyskawicznych, jak i czasowych zdjęć — jest przeto 
dla turystów, malarzy, naturalistów, jak również dla przebywających na 


„Edison 
wsi niezhędnie potrzebnym. Aparat, dający się składać, w eleganckiej kasetce. wraz z pa- 
pierem i maszynką do kopiowania, latarką, kąpielami i wogóle wszelkiemi przyborami ko- 
sztuje złr. 190. Tensam aparat w większym formacie 5 złr. (za skrzynkę i opakowanie 


20 ct.) Wskazówki co do sposobu użycia załącza się darmo. 1525 1 8 
ALFREÐ FISCHER w Wiednin. I.. Adlergasse Nr. 10. 


- Główne wyra w kwocie Koron 1.000.0000 i Lirów 110.000 
rocznie Y dwudziestu i jednem ciągnieniu 


przedstawia następująca grupa losów: 
Ciągnienia Główne wygrane 


1 kupon prem. losu Hipotecz. Wenier. Pa BR r Koron 70000, 70000. 
n 3 „ Kred. Ziem. l.em.: ", 0, ©, “p 5 90000, 30000, 40000, 90000. 
1 n gr s „ „acl ,, ai l | ń 100000, 100000, 100000. 
1 los Włoski czerw. Krzyża . . . . . y fu "l Lirów 20000, 35000, 20000, 35000. 
1 „ Anstryacki czerw. Krzyża . . .|., ' | Koron 70000, 40000. 
(+ , Bazylikaw, 5... . T e 4 SE (UL | 40000, 20000. 
1 ,„ Węgierski czerw. Krzyża . . . /. "h „ 40000, 20000. 
1 „ Jó-Sziv Węgier. (Dobrego serca) *, '*,, |  „ 30000, 40000. 


Grupę tych losów otrzymać można u mnie za gotówkę według kursu dziennego (około 
255 kor.), albo na 29 rat miesięcznych po 10 koron. Płacący pierwszą ratę ma wyłączne 
prawo do grania w wyżej oznaczonych terminach. 

Pierwszą ratę nadesłać można przekazem pocztowym, dalsze przez książeczki oszczęd. 
pocztowe wolne od opłaty. Na żądanie sprzedaję także i pojedyncze losy, lub inną dowolnie 
zestawioną grupę różnych losów na umiarkowane raty miesięczne. Zapytania objaśniają się 
natychmiast odwrotną pocztą. 


EDWARD URBAN, Dom bankowy, Berno, 


Grosser Platz Nr. 25, dom własny. 


Rzetelni agenci ustanawiają się we wszystkich miejscach. — Wysoka prowizya przy umlarko- 
1 wanych cenach. 1373 4 10 


Wiedeń. Hotel Müller Wiedeń. 


ME Nr. 19, GRABEN Nr. 19. "ZB 


Najpiękniejsze położenie Wiednia. — Staro -renomowany hotel, zupełnie nowo odnowiony, 
elektryczne oświetlenie, winda dla osób na wszystkie piętra, piękne apartamenta, pojedyncze 
pokoje od złr. 160 wzwyż wraz z obsługą i światłem. Restauracya znakomita. 1070 5 8 


| bezpośrednio. 


F. Hack, właściciel. 


294 4 0 


1516 1 3 


Ogloszenie Konkurgi. 


L. W. 36777 901. 


W celu nadania jednego stypendyum 
w rocznej kwocie tysiąc sześćset (1600) 
koron z tundacyi stypendyjnej ś. p. Ma- 
ksymiliana i Franciszka Ksawerego 
Siemianowskich dla młodzieży polskiej 
oddającej się sztuce malarstwa i mie- 
dziorytnictwa — ogłasza się niniejszem 
konkurs. 

O powyższe stypendyum mogą się 
ubiegać młodzieńcy narodowości pol- 
skiej, urodzeni w obrębie Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. 
Krakowsk., którzy ukończywszy szkołę 
sztuk pięknych w Krakowie, albo teź 
osiągnąwszy w sztuce rytowania na 
stali, miedzi lub drzewie pewien wyż- 
szy stopień artyzmu, pragną jedynie 
dla wydoskonalenia się i nabycia wyż- 
szego wykształcenia w obranym zawo- 
dzie udać się za granicę. 

Prawo nadania tego stypendyum słu- 
ży Wydziałowi krajowemu. 

Pobór stypendynm trwa tylko przez 
rok jeden i może być jedynie w waż- 
nych wypadkach za zezwoleniem c. k' 
Namiestnictwa na dalszy jeden rok 
przedłużonym. Kandydaci winni wnieść 


|podania swoje do Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 2 sierpnia b. r., a to 


byli uczniowie c. k. szkoły Sztuk pię- 
knych w Krakowie za pośrednictwem 
Dyrekcyi tejże szkoły, inni kandydaci 
Do podań załączyć na- 
leży metrykę chrztu. świadectwo ubó- 
stwa, świadectwo c. k, szkoły Sztuk pię- 
knych w Krakowie, względnie dowody, 
iż kandydat kształcił się w rytownietwie 
na stali, miedzi lub drzewie, i że osią- 
gnął w tej sztuce pewien wyższy sto- 
pień artyzmu, wreszcie dowody, iż kan- 
dydat tylko dla wydoskonalenia się 
pragnie udać się za granicę i że należy 
do narodowości pelskiej. W podaniu 
należy wskazać zakład lub miejscowość 
za granicą. w której kandydat zamierza 
kształcić się dalej, i przedstawić oraz 
cały plan dalszego kształcenia się za 
granicą, a wreszcie podać dokładny 
adres, pod którym petentowi rezolucya 
Wydziału krajowego ma być przesłaną. 
Wypłata stypendynm nastąpi w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry, 
z których Isza zostanie wypłacona za- 
raz po nadaniu, Ilga zaś z początkiem 
drugiego półrocza szkolnego , jednak 
tylko w razie, jeżeli stypendysta wy- 
każe, że kształcąc się za granicą we- 
dług planu przedstawionego w podaniu, 
czyni postępy w obranym zawodzie. 


Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. 
Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 5 czerwca 1901 r. 
Grott. 
ATENTY 

wyrabia inżynier 165 26 52 
M. Gelbhaus, 


przez władzę aut. i zaprz. rzecznik pat., 
w Wiedniu, I., Graben 29 a. 


Z Nowej Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). 


L. TOMASZKIEWICZ im uiy Poyasi L. 2 


MECHANIK I OPTYK 


W KRAKOWIE Hotel Drezdeiski 


poleca 


Jedwab na suknie slubne 


gładki, w prążki, kratki, wzorzysty, damasty i t. d. 


od 65 ct.—złr. 14:65 | 
„ 66 ct. zir. 1465 | 


Są do nabycia w księgarniach dzieła 
pedagogiczne Reussnera do prędkiej i 
najłatwiejszej nanki języków obcych 
bez nauczyciela pod tyt.: 


Samouczek: 


Polsko - Niemiecki knrs wstępny (Ele- 
mentarzj po 18, 36 i 60 ct. Kurs I-szy 

90 ct., kurs II-gi złr. 2'40. 

Polsko-Francuski kurs I-szy złr. 1.80, 
kurs IJ-gi złr. 480. — Gramatyka Pol- 
sko - Francuska złr. 1'80. 

Polsko - Angielski kurs I-szy złr. 1:12, 
kurs II-gi złr. 1:80, komplet złr. %70. 


Amerykański Przewodnik 


z rozmówkami angielskiemi 75 ct. 


Wypisy Francuskie ‘iepa 
çaise) złr. 1:20. 1470 2 16 


Główny skład w Księgarni Dra Wład. 
Miłkowskiego w Krakowie. 


Odznaczony c. k. medalem państwowym za 
znakomite wyroby. 

Najlepsze fachowe źró- 

dło zakupna wszelkiego 

rodzaju zegarków, klej- 

notów, towarów złotych, 

srebrnych, z granatów j 


Fr. MOFATUS 


zegarmistrza i złotnika (ucznia techniki 
w Bielsku), 


w Bernie mor., wielki rynek L. 8. 


Dobre zegarki niklowe 3 złr. 75 ct., srebrne 
5 złr. 80 ct. 1279 11 26 
Proszę żądać mojego nowego illnstr. cennika. 


[ABRYKA JLAKATÓW BLASZANYCH = = > 
| dla reklar) artysryczi)ggo wyrobu w koloracij == 


' wyciskar)ć <— 7 % © 
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FILIA NOWOŚCI 
oraz 


Magazyn BIELIZNY własnego wyrobu 
Henryka Rechta 


otwartą została przy ul. Grodzkiej 25. 


'Takową zaopatrzyłem w towary najlepszej 
jakości, które, mimo że znacznie podrożały, 
sprzedaję po cenach najtańszych, stałych i bez- 
konkurencyjnych. 

Ceny uwidocznione są na każdym przedmiocie 

Zamówienia z prowincyi uskateczniam w naj- 
krótszym czasie, prosząc zarazem przy zamó- 
wieniu koszul o dokładne podanie numeru szyi, 
zaś kalisonów o objętość tychże. y 

Tak tutejszym, jakoteż kupującym z prowin- 
cyi wracam pieniądze, jeżeliby z towarów nie 
byli zadowoleni. 

Dziękując uprzejmie za dotychczasowe zaufa- 
nie — polecam się nadal łaskawym względom 
P. T. Pabliczności. 1183 3 10 

Henryk Recht, 
Kraków, ul. Floryańska Nr 2 (Hotel Drezdeński). 

FILIA: ul. Grodzka Nr 25 (obok handlu WP. 

Armółowicza). 


KAROLA 


Kartony ze wzorami i 


nowego srebra u firmy | — 


SZUROMIE 


Fulary jedwabne drukowane od 65 ct.—złr. 3:65 
Jedwab balowy 
Jedw. suknie bastowe, na suknię złr.8':65 zir. 42:75 | Grenadyny jedwabne 


za metr do domu wraz z opłatą pceztową i cłęm. — Próbki natychmiast. — Opłata listu do Szwajcaryi 25 h. 


G. HENNEBERG, fabrykant jedwab, ZURYCH (c. ik. miwony dostawca). 


AGI 


„ 60 ct.—złr. 14:65 
„ 80 et.—złr. 765 


Mleczarnia w Chocimie 
poczta Kałusz. sprzedaje codziennie 
świeże masło deserowe z centryfuci 
po cenie I złr. za kilogram W mic- 
siącach czerwcu, lipcu, sierpnin i wrze. 
nin. a po cenie I zł. 20 c. przez inne 
miesiące loco poczta Kałusz. 1500 3 6 


w Krakowie, Rynek 1l. 34, 
generalne zastępstwo 


na Galicyę, 7% 170 
poleca 


Separatory 
„ATONG 


najlepsze z dotąd 
istniejących. 


Cenniki na żadanie 
darmo i opłatnie. 


©20400000000000000626 000009 


F. E. Zajączek | LANKOSZ, 
fabryka sukna w Kętach 


polecają swoje składy 
w Krakowie, ulica Bracka 1. 5, 
we Lwowie, ul. Teatralna 1. 3, 


bogato zaopatrzone dosta- 
na sezon wiosenny w sukna wowe, 
uniformowe i dekoracyjne, korty i Cze- 
sanki modne, koce, flanele, filce dywa- 


Pierwsza c. k. austro-węg. wył. uprz. 


JABRYKA FARB FASADOWYCH 


Korespondencya w języku polskim. 


nowe i wełnę do watowania własnego 
wyrobu oraz orygin, angiel. 1510 2 0 
Ceny fabryczne. — Próbki tranco. 


= LA 

K. Zielinski, | 
mechanik i optyk, w Krakowie, linia A-B. 9 

poleca swój obficie zaopatrzony 

magazyn wyrobów optycznyć 

i mechanicznych. 
Utrzymuje na składzie oryginalne p 
rykańskie: Grafofony „Golumbie 
od 70 kor. z reproduktorem i rekon ii 
rem, Gramofony po 120 kor., Wal > 
do grafotonów, oraz Płyty kauczukow. 
do gramofonów z polskiemi melody2h 
z oper, ośpiewane przez pierwszorze! 
nych artystów. : 
Wszelkie reperacye oraz zamówie™!* 
na okulary lub binokle ze szkłami kot” 
binowanemi, bez względu na barwę, W). 
konuje z wszelką dokładnością podł% 
ordynacyi P. T. Okulistów we włast®) 
pracowni w przeciągu 24 godzin. . 
Zamówienia lub reperacye z prowiniy? 
odwrotną pocztą. iol 

Posiada własną szlifiernię do szk! 
optycznych, urządzoną podług syste 

metrycznego. 1433 23 0 


NIQ 


ki, 


ame- 


KRONSTEINERA 


w WIEDNIU, EEE., Hauptstrasse 120 
(we własnym domu), 

wyszczególniona złotym medalem, a 
dostawca arcyks i książ. zarządów dóbr, c. k. wojskowOŚCi, 
kolei, towarzystw przemysłowych, górniczych i hutniczych, 
towarzystw rolniczych, 
downiczych, jak również fabryk i właścicieli realnoSci. — 
Fe farby fasadowe, które są rozpuszczalne we waPlie, w 
stanie suchym, przedstawiają się jako proszek o 40 różnych 
wzorach, od 16 ct. kilo wzwyż; co do czystości koloru, to - 

ten odpowiada w zupełności olejnemu pociągnięciu. 


przedsiębiorstw budowlanych ! bu- 


sposobem użycia na źtlanie darmo 
i opłatnie. 
9509 11 15 


Wszelkie gatunki nawozów sztucznych: 


Superfostaty, Mąkę kościaną parowaną i preparowaną , Faletrę chilijską, 
Siarkan amonowy i potasu i t.d. — dalej Fosforan wapnowy (wapno 
pastewne) 


poleca po najniższych cenach | 
arcyksiążęca Fabryka kleju, spodyum, mąki koŚcianej 


i kwasu siarkowego w Żywcu. 
Rządea drukarni L. K. Górski, 


1264 3 19 


okulary, cwikiery, leorntki, barometry, termometry. 
Urządza dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony. 


Zamówienia oraz reperacye wchodzące w zakres optyki i mechaniki, 
uskutecznia się w krótkim czasie. 


Cony umiarkowane. 


